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C z t e r y  t e z y  l a r d a  G r e y ?a
Kraków, 18 kwietnia. wolę potrafi wyegzekwować. W res/dc kwestja 

Znakomity publicysta anielski, Wickham rozbrojeń me może być początkiem akcji po- 
Steed, ogłosi! w wydanym przed kilku dniami kojowej, lecz dopiero jej wynikiem. Lord Grey 
zeszycie miesięcznika „Review of Reviewrs“  jest .wybitnym politykiem, ale żarowy rozsądek 
rozmowę, którą wiódł z lordem Greyom na te- jeszcze wybitniejszym,
mat zabezpieczenia Francji przed przyszłą in-1 Francuska żółta księga, będąca nadzwyezaj- 
wazją odwetową Niemiec. Ponieważ lord Grey i nie pouczającą lekturą nawet dla zwykłego 
w zagranicznej polityce Anglji bierze wybitny dziennikarza, wykazała dokładnie, że Francja 
udział, zapatrywania, jego mają swoja wagę r.a-, ma prawo do niezadowolenia z tego powodu, że 
wet wtedy, gdy wybitny ten poetyk z obozu!pakt gwarancyjny, przyrzeczony jej przez A11- 
liberalnego nie nałoży do gabinetu. _ ,glję I-Stany Zjcdno/czone nie przyszedł do skut-

Lord Grey sądzi, że „Liga Narodów należy-!ku. Przyznał to zresztą sam lord Grey. ł dla-
cie wzmocniona rozwinięta może dac całej 
Europie zabezpieczenie przed wojną, jeżeli ją 
narody i politycy uczynią najważniejszym przed 
miotem polityki zagranicznej i jeżeli rzetelnie 
pragną pokoju i bepieczeńslwa, któro im dać 
może jedynie Liga“ . Słowa te przytoczyliśmy 
wiernie, jak wyszła* z ust lorda Greya, czy z pod 
pióra p. Steeda. Niestety lord Grey nie powie­
dział nam, w jaki sposób ma Liga zabezpieczyć 
przed wojną narody, które pragną pokoju, w 
jaki zaś sposób zmusić do pokoju narody, które 
zabierają się do wojny. Liczyć na to, żo wszyst­
kie narody i wszyscy politycy będą „rzetelnie 
pragnąć pokoju 1 bezpieczeństswa", byłoby śle­
pym optymizmem. Sam. zresztą lord Grey mówi 
o „twardym orzechu11 i przypomina znany in­
cydent włosko-grec.ki, który w całej pełni wy­
kazał bezsilność Ligi Narodowy

Wśród ogromnych pochwał dla Mac Donal­
da przytoczył następnie lord Grey następująco 
słow*a z drugiego listu Mac Donalda do Poimca- 
rego: „Francja pragnie zabezpieczenia przed
Niemcami, my pragniemy zabezpieczenia przed 
wojną“ . Ale znowu lord Grey przemilcza, w 
jaki sposób ma być ta myśl zrealizowana. Po­
przestaje iy lko na uwadze, że rozwiązanie tego 
porblemu należy do iządu, który w tej spranie 
powinien znaleźć poparcie powszechne.

Z obecności Niemców w Lidze Narodów Grey 
niewiele sobie obiecuje, choćby z tego powodu, 
żc Niemcy jako warunek przystąpienia swojego 
do Ligi stawiają ewakuację zagłębia Ruliry z 
wojslC francuskich i nie chcą uznać rozstrzy­
gnięci.* w sprawie Śląska Górnego. I znowu 
wraca lord Grey do pomysłu, wzmocnienia po­
wagi Ligi Narodów, twierdząc bardzo ogólniko­
wo, że w' opaiciu się o Ligę mogłaby Anglja 
przystąpić do jakiegoś nieokreślonego paktu za 
bezpieczającego pokój dla Francji, a także dla 
Polski i wogole dla nowych państw Europy 
środkowroj.

Naóstatek ujął lord Grey swoje myśli w na­
stępujące cztery tezy:

1) 1 rzez długi czas Francja nie bodzie za­
bezpieczona, o ile w pakcie gwarancyjnym nie
będą. mieć interesu Niemcy i na odw rót.

2) Trzeba wszystką uczynic, ażeby pozyskać 
w tej sprawie współudział Włoch i Anglji.

3) Trzeba wzmacniać powagę Ligi Narodów 
zamiast ją osłabiać.

4) Trzeba rozpocząć zmniejszani^ zbrojeń.
Roztrząśnicmy pohrólce każdą z tych czte­

rech tez pokoleń Przedew^zystkiem Niemcy, 
związanym sojuszem, zawartym z Rosją w Ra- 
pallo, nie mają żadnego interesu w żadnym po­
kojowym pakcie gwarancyjnym. Niemcom nie 
grozi żadne z sąsiadujących z niemi państw, 
natomiast Niemcy niczaprzeczenie mysią o woj­
nie odwetowej przeciwdto Francji, Belgu i Pol­
sce. To nie jest teza, lecz fakt' realny. Współ­
udział Włoch i Anglji, pożądany w zasadzie, na 
nic się nie zda w pracy nad paktem, który nio 
ma racji bytu. Co do trzeciej tezy o- wzmacnia­
niu powagi Ligi Narodów, trzeba zauważyć, że 
powagę ma tylko taki organizm, który swoją

tego Anglia ma obowiązki wobec P’ raneji, a tak - 
że wobec Polski, która powitała jako państwo jcarego. a tem samem stwierdził, że widmo woj 
także dzięki Anglji. ny czai się w Niemczech.

Co więcej Sam takt, któryby zapewnił Fran

telegraficzna litewska ,,Elta“ donosi: Dnia 12 
kwietnia specjalny kurjer ministerstwa spraw 
zagranicznych przywiózł tu tekst poprawionej 
przez konferencją ambasadorów' um ow y w spra­
wie K łajpedy. Ministerstwo spraw zagranicz- 
nycli porównywa obecnie przysłany tekst z te­
kstem niemieckim. onraucwanym przez komisję 
Davesa, który został podpisany przez Litwę i 
Anglję. Elta dowiaduje się, że przewidywane są 
tylko drobne poprawki stylistyczne i gram a­
tyczne, przy przekładzie na język francuski i 
angielski, oraz porównania obydwu tekstów'.

cji pomoc zbrojną na wypadek inwazji niemiec- 8 rannych tylko zwłoki 3 pracowmików. Wydoby- 
kioj, nie wystarcza. Francja pragnie mieć także c!e zwłok pozostałych robotników było niemożli- 
t.ę pewność, żo gdyby Niemcy zerwaiy się do we.
wojny, to terenem j aj nie będzie ani <• 'jm.oijum Nazajutrz, dnia 13 bm. o godz. 2 po poł. nar.ą- 
francuskic, ani belgijskie, jak się to działo w r. P‘ł »ow y straszliwy wybuch, świadczący o tem, żc 
1914. Pomiędzy Francją i Belgją z jednej stro- Pożar pokłauów przybrał ogromne rozmiary. Siła 
ny, a Niemcami z drugiej powinien znajdował wybuchu przewyższyła wszelkie znane dotąd 1 
się dostatecznie szeroki pas neutralny i całko- kopalniaeh węgla eksplozje. Była ona tak wielka, 
wicie zdemihtaryzowany. Podobny pas ziemi żo zniszczyła zupełnie urządzenia techniczne na 
powinien powstać pomiędzy Polską a Niemcami, powierzchni wraz z żelazną mocną, kilkudziesię- 
tembardziej, że wodle wszelkiego praw’dopodo- ciometrową wieżą, która runęła na ziemię, wyrwa- 
bieńslwa Niemcy w  razie wojny odwetowej na wraz z fundamentem.
rzuciliby się przedeszystkiem na Polskę, ażeby Detonacja była słyszana w promieniu kilku ki­
ja rozgromić i podać rękę Rosji. . iometrów, a silą wybuchu wyrwane zostały ckołi-

Mysl o takich pasach neutralnych podjął sam czne dachy, okna, drzwi i ściany. Ofiar w życiu 
Mac Donald w swoim pierwszym liście do Poin- iutlzkicm szczęśliwie nie było.

Wskutek tej drugiej eksplozji szyb „Gabrjela“  
został zupełnie zniszczony, przytem j>toaic groźba 
dalszych wybuchów' nie usunięta. Diiia 13 bm. 
mają stanąć nowe tamy, celom stłumienia pożaru 
■i uniemożliwienia mu objęcia dalszych pokładów. 
Gdyby eksplozja mimo to nastąpiła, co nie je.sl 

1 wykluczone, przystąpi się do zatopienia szybu, 
* co będzie ruiną jego na lulka lat. Coiiajmnioj rocz- 
|ne uniemożliwienie wszelkiej produkcji jest już 
‘ przy dzisiejszych warunkach pev*fct, .0 jest bole- 

sprawie *nym ciosem zarówno dla wdaścPńeła kopalni, któ- 
K łajpedy nie są przewidywane. Nie zostały rów - rem jest Tow. górniczo-hutnicze, jak i dla robot- 
nież poczynione żattoe now e propozycje  ze stoo- 
ny konferencij R ady am basadorów, rvr iaszcza 
do podpisania protokółu, na mocy którego Lit­
w a m usiałaby w yrzec się pretensji sw oiej da 
W ilna. Dalsza ptr>aedury wsprawie umowy klaj- 
fk-dzkiej polPgać ma na tem, że po zatwierdze­
niu przez rząd litewski tskstu, umowa przesla-
na zostanicParyżowi, poczem Litwa i Rada nm- nie ziemi, o którem sygnalizowały -wszystkie 
basadorów w imieniu 4 mocarstw podpiszą seismografy, wedle dor budzeń uczonych w yJa- 
sforim itowany w ten sposób układ w  sprawie rzy ło  się na d rie  oceanu Spokojnego, niedo- 
K łajpedy.

P n m i B s M m m i i  m i m w m  
w  s p r a if lę  K 9a3p s d y

K ow no, .18 kwietnia (AW). Urzędowa agencja Istotne zmiany w  tekście um ow y w

tow.

„G abrjela '1 zatrudniała ok oło  1700 robotników .
Gała załoga by ła  w yłącznie prawic narodow ości 
polskiej przyczem  przeszło 100 górników  posiada 
obyw atelstw o polskie i dochodzi do pracy z po l­
skiej strony' Śląska Cieszy ńskiego. Połow a załogi 
zostanie zatrudnioną nr. innych kopalniach w Kar­
wanie, pewna ilość znajdzie zajęcie na powierzchni 
przy robotach na szybie „G abrje!a“ .

Część jednak będzie zapewne musiała iść „n a  
prow izję11 i na bezpłatny urlop, co będzie dla tych 
robotników  najboleśiiicjszem . Pełne .Uruchomienia 
„G abrjeli“  nie nastąpi wcześniej, niż za 10 lat. Or­
ganizacje robotnicze energicznie zabiegają by u* 
chronić robotników  „O abrje !i“  od następstw 
wstrzymania zarobku na tym szybie, ja l TÓwińe) 
i odejmują akcję  niesienia pom ocy materialnej li­
cznym rodzinom żabi łych .

Katastrofa na szybie „G abrjeia " wyw ołała w 
calem zagłębiu •ost/aw sko-kaiw iuskkm  wieUdo 
przygnębienie. Sm ńki tej katastrofy odbiją się >3* 
ujemnie na produkcji czesko-slow ackiego wegda* 
gdyż „G abrjela", posiadająca najgrubsze pokimAy 
(4 metry') wr zagłębiu, była najroduktywntojszą ja­
kościow o i ilościow o kopalnią na SiąsKti; dostar­
czała ona 5 et. całej czesko-słow ackiej produkcji, 
węgla kam iennego. W ysokość s z k o ły  o llic ia ją  ł» -  
ch ow cy  ua około  40 miljoiiów koron.

----------------- OO-----------------

Trzęsienie ziemi na dnie Oceanu Spokojnego
Paryż, 18 kwietnia CA W). Olbrzymie trzęsie- tknąwszy w ogóle  powierzchni ziemi. Było ono 

jednak tak wielkie i gwałtowne, że źaane do­
tychczasow e trzęsienie ziemi nie m oże b y ć  % 
nlem porów nyw ane.
■[■■■III IIM lliuawi ■!! I ■IIÎ WWII IMIII «|I«I»IIIWIWIII I ~1

4 1 pół miłKsna dalsros) polskiej
(Telefonem od naszego korespondema). 

Warszawa, 18 kwiotnia Ministerstwo prze
myslu i nandia przedsuwiło Radzie nyflństrów 
w niosek o  r, dziel cnie Radzie portow ej w  Gdań­
sku kredytu Inw estycyjnego w w ysokości 4 i 
pól m iljona dolarów . Wiadomość powyższa wy­
daje się bardzo dziwną. W  eh" iii bowiem, gdy

budujemy port polski w Gdyni, gdy staramy 
się o bojkot Gdańska, równocześnie minister­
stwo przemysłu i handlu wyrywa 4 i pól miljo-

Konflikt o M e  Bonku folsRicse
rteic-fonera od naszego korespondenta^.

W arszawa, 18 kwietnia (rb). Jest już pewne, 
Cże konflikt między rząaem a większością akcjo- 
narjuszów Banku Polskiego o jednego członka 
Rady i 1 rzęch zastępców m oże b y ć  załatwiony

na dolaró-w skarbowi państwa na rzecz wrogie 
go zawsze Polsce moiocha- gdańskiego.

-00-

0 przez zwołanie nadzwyczajnego Walnego 
. Zgromadzenia (paragraf 13 statutu). Celem do­
datkowego wyboru w miejsce unieważnionych

czynniki pod presją pracodawców franeuskicD 
starały się skłonić .delegację polską do utrzym a­
nia obecnego stanu rzeczy. D elegacja  polska nit 
zgodziła się na to i rokowania odroczyła.

S a r k io r  ..Dziennika B e r ł M ! e 5o“  
w e w ie. lenia

Mimo choroby nie sdroczcno mu kary
Berlin, <18 kwietnia (AW). Odpowiedzialny

/przez rząd, konieczne byłoby jednak przedtem 'redaktor „Dziennika B er l iń sk iego "  GargicwslJ, 
uzgodnienie stanowiska rządu z większością, gkazany za nieprzestrzeganie nrzeoisów praso

W iGfłiąshu z zeznanj-smi w pooesio Słoiis
W arszawa, 18 kwietnia (ÓW). Sąd generalski 

w ysłuchał zeznań generała Szeptyckiego w 
związku z zeznaniami marszałka Piłsudskiego 
w procesie B łońskiego. Poczem wobec, chwilo­
wego niedomagania marszałka Piłsudskiego u-
dni się sąd do 8clejów ka.'-celem m p ^łtśhania

dniach ma sic zebrać 
całokształtu sprawy i

tam marszałka. W tych 
sąd, cr lem rozpatrzenia 
wydania orzeczenia.

Wyrok sądu generalskiego zapadnie prawdo 
podobnie po świętach.

 — 0 0 ----------------------------— —

Z s l s u z e B i e  s z y f r u  „ S a h r i e i a * 1

.1  ̂ Sż«^esjs5fy sf?aszne| katastrofy w Karwisiie
IV sprawie eksplozji gazów  w Karwinie kgajrom- 

kujo nam konsulat polski w M orawskiej Ostrawie 
pod datą 14 bm., co następuje:

Dnia 12 bm. nastąpił w szybie „G abrjela " w 
Karwinie wybuch gazu ziemnego i pyłu w ęglow e­
go , k tóry  spow odow ał śmierć jednego sztygara i 
14 rouotniKOW. Wszyscy poiegli są Polakami, 4 
zaś * nich obywatelami pr%kimi, zamieszkałymi 
po polskiej stronie Śląska Cieszyńskiego, a miano- 
y.dcio: Krzempek Franciszek 1877 z M ałych K oń­
czy c ; 8 dzieci, w tem 4 niżej 14 lat; Mach Józef

JAN WIKTOR.
Z  C Y K L  U:

Chrystus cierpiał ponad mi trę całej ludzko­
ści, jednakże ani razu nie padło'-slowo skargi. 
Jęk wyrywany holem, z trzewi wdeptywał mo­
cą boską w rany na sroższą mękę, aby czło­
wiek nie widział i nie naigrawał się. Błaganie 
o iitość, o miłosierdzie ulatywały w westchnie­
niach męczeńskich.

— Ojcze niech spełni się Twoja święt-a wmla, 
nieprzebrana w dobroci, która najświętszą ra­
dość stworzyła —  radość ofiary. Z krzyża po 
daję host ję serca i ranami zadanemi przez czło­
wieka z Golgoty błagam Cię zmiłuj się nad 
jczłowdekiem, przebacz mu, zlituj się nad nędzą 
jego grzechu... w której jęczy.,, biedny, udrę­
czony, bezsilny.
> Ciało skute więzami krzyża, rozdzierały 
clrgawTd, one je rozprężały wńród twardych 
gwoździ, szarpały i ciosem przybite nie­
ruchomiały. Pierś podniosły oddechy jat ly  
podwmżaly ciężar ziemi. W  tych chwilach skłę­
bione członki, porwane sznury ścięgien, powy­
kręcane ze stawrów kości, mięśnie namotane na 
skurczą, wyrażały katusze, męczarnie nad mę­
czarniami. Jednakże oblicze niebiańsko na­
tchnione, było zapatrzone w niebiosa. Bo to 
szczęście duszy, wzniosłość, chwała, wielkość,

niedościgły w swych bezmiarach majestat ofia­
ry. zamieszkały w skatowmnem, umęczonem 
ciele, w łachmanach judzkiego cierpienia. Z 
krwawej topieli wypływały oczy jak dwie białe 
gołębice, niosąc uśnńech z padołu, leciały ci­
cho i radosne w  przestwór błękitu.

Fon ad ziemię, ponad tlusziczę wzburzonych 
uczuć Uidzktcli, górował Chrystus przebaczają­
cy, łuna miłości i ofiary niebiosom składana na 
w iekuiste świadectwo, źe świat przeminie, spra­
wy mało przyziemne rozwieją się, a ow-a prze­
najświętsza światłość królowmć bodzie po 
wszystkie dni.

Golgota siata w zorzach, z Golgoty wystrze­
lał na cały świat boży płomień serca.

Męczarnie' ziemskie przechodziły już wszel­
kie granico możliwości. Kolce, cierniowej koro­
ny, skaleczenie biczowań, śliną oplwań latrute, 
rumieńce po wymierzonych policzkach, sprawi­
ły. że ciało stało się jedną krwawiącą otchła­
nią. Wszystkie rany nóg, rąk, czoła, ociekały 
purpurą a rozdzierały je miljoay ludzkich u- 
czuć, one miotami kiunionnemi wbijały ogrom­
ne ciernie i gwtoździe. W  ogrójcu dusza cierpia­
ła, teraz serce cieleśnie stało s ię -naczyniem 
człowieczego cierpienia, piekic-m bólu ziemskie­
go Niepojęte bNusze wydarły skargę, krzyk 
rzucony z wyżyny.

—  Fanie czemuś mnie opuścił!
Oderwały* się oczy od niebios, głowa pod cię­

żarem boleśnie ku ziemi skłoniła się. Wargi 
wyschłe, spękane spiekotą, słowa zbielałego od 
żaru zajekiy.

1S90 z Betm szowic, 4 dzieci; Szuster A lojzy  1S90 
z D olnych K aczyc, 3 dzieci; D ziadek Karol 1893 
z Bi-zczówki, 1 dziecko.

Niebezpieczeństwa wynikło skutkiem  zaparzenia 
się węgla zauważono już wózcśuiej i zarządzono 
utworzenie tam ochronnych ceicm zamknięcia do 
stepu pow ietrza do zagrożonego m iejsca. Władnie 
przy budowaniu tych tam robotn icy  zostali zasko­
czeni w ybuchem  i zasypani. W obec groźby  dal­
szego niebezpieczeństwa ' i  uniem ożliw ionego do­
stępu do zasypanych w ydobyto na wierzch prócz

—  Pragnę.
Ptak zerwał sio, usłyszawszy to wołanie. Ob­

leciał górę dookoła, szukając zdroju. Nigdzid 
nie zaszemrały falc krynic, nigdzie nawet korpla 
rosy nie zabłysła. Wysterczaiy sterty kamieni 
spieczonych żarem, giazy strzaskane. Wśród 
rozpadlin, rumowisk leżały rude piaty zgorzeli­
ny, ptoch żrący przepalonej ogniem ziemi, 
trawy wyschłe, zdeptane splugawiore jakby 
wyrosi ' w' pożodze nienawiści na łonie cłuszy 
iudzkiej. W  oblcdnem pośpiechu ptak krążył po 
skalistem pustkowiu i wrołał łaski bólem spe, 
rzeń Chrystusowych, słowami spragnionych 
warg.

—  O Boże, Stworzycielu wszelkiej dobroci, 
wysłuchaj prośby nędzarza, zmiłuj się nad Sy­
nem Najmilszym, spuść deszcz ochłodny. P °' 
wiejcie wichry, obłoki znlścio z wyżyn łas.tę 
cienia, skały wyciśm .cie kroplę wilgami, kwda- 
ty zapłaczcie rosą... Syn Boży pragnie--

Błagał rozdzierającym głosem. A potem wro­
bił na wyżynach.

—  Wszc-lkie stworzenie niech' napełnia ser­
ca duchem miłości, podnieśmy kielichy serc ku 
wargom, aby upoić Pana spragnionego w tej 
(żódzinie.

Obaczyl żołnierza, wyciągającego włócznię z 
gąbką. Źa.lkał.

A ludzie... ludzie., podali gąbkę w cceie mo- 
fczoną...

iW tem z pod sterty rumowiska podniosła się 
róża złamana na wpół uschnięto. .W łej chwili

posiedzeniu zada zwołania tego nadzwyczajne 
go 'Walnego Zgromadzenia na koniec maja, lub 
początek czerwca.

GDfrzsmanis ejzeK. ii raty podcłKu 
m m w w

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 18 kwietnia. Ministerstwo skarbu 

poleciło urzędnikom skarbowym w strzym ać eg ­
zekucją drugiej raty  podatku m ajątkow ego od 
roliukóxv, któi-zy wnieśli prośby o ulgi i u któ­
rych stwierdzono, ze na uigi te zasługują.

łWiOTite fsKfiuafl w sprcste Kon- 
»8ncfl8ll®ratJjBeJP0!Jlt(hftS8RSM6j

(Tclcronem od naszego Lort&pon5ei>fa).
W arszawa, 13 kwietnia. „RubotndA tLnosi 

z Paryża, że rokowania pohkstĄj&i&fgf w 
sprawie konw encji em igracyjnej z^aialy ófiro- 
czoue. Delegacja polska wraca dziś do ŚYarsza-
wy. „R o b o tn ik "

nia kary, xvładze niem ieckie nie zgodziły  s;ę ns 
odroczenie terminu kary.

Raniisiii r^mtyjnis Dodo nots nie-
miecha fi) spmbIe MszRoi-OBBa

Hiądy kcałicyjne przyjmą sprawozdanie 
!5en blcc“

Paryż, 18 kwietnia (AW). Komisja repswaiyj: 
na badała dziś notę niennecną w sprawie od ­
szkodow ań. Barthou ośw iadczył, iż ogóhie wra­
żenie tej noty upoważnia do pew nego optyy 
mizmu, lecz szereg trudności nie jest praezwy* 
clężony. Konusja odszkodowań zajmio niewą .̂-' 
phwie jednolite stanox\isko w tej spnnvie P rzy­
puszczalnie przekaże ona oficja ln ie spraw ozda' 
nie rzeczoznaw ców  poszczególnym  rządera Jto 
zbadania przez n.i.o ostatecznych wniosków' k ‘ '} 
misij rzeczoznawców oraz powzięcia decyz.iń 
V każdym razie należy uważać, iż sprawn m- 
paraoyj wciiodzi w stadjun. decydujące. Interik 
sowane rządy wykazują tendencję jak na jazy W

że możnadonosi dalej, jakoby pewno j ra?go  załatwienia tej kwestii,

w jaj konających łodygach miazga drgnęła. —  
Schorzałe pąki rozelrdhy płatki, wysypały 
wiamuzek barw' wronnyeh, spłonionych pen­
sem pragnień. W prześliezrym, nieskalanym 
kielichu "wyMysly k o ite  rosy jakby, w mgnie­
niu cudownych tęsknot i upojeń, zrodziły się 
srebrne uśmiechy drgające jasnością szczęścia.

Krzew ko!) sal się i s/.emrał wszystlkieim 
hśćmi:

— O Panie,, bądź pozdrowuon, wsjy? a na 
najnędzniejsze. Wyślij swego posiańca'... po 
kroplę, którą mam. Krylem kropię rosy .. dia 
Ciebie. O ptaszyno, weź ją, niech ochłodą Pa­
na się stanie... weź wszystkie tchnienia megc 
życia, niech s-konam. Czekam w tęsknocie.

Kiedy spa.dl ptak na łodygę, róża drżała prze­
jęta radością, szeleszcząc.

— Zdeptana, sponiewierana Panu służę... Bło­
gosławię szmerem liści łaskę błogą przenajświęt­
szej chwili. .

—  Ptak złowił okruszynę wilgoci, uniósł się 
ku krzyżowi, zatrzepotał, zawisł jak motyl nad 
purpuro w Sm kwiatem i ze świergotom złoży: 
na wmrgacli niby pocałunek.

Kropla spadła wt istną czeluść pragnienia, 
ale mocą swoją żar ognisty ugasiła.

Chrystus ocknął się, na oczach, na ustach z 
onej przeczystej rosy miłości w'yblysly promie­
nie bezgranicznej czułości, zmienione w naj­
cichszy wiew słów.

—  ...Dobra ptaszyno... ty zawsze...
Ptak po raz drugi zleciał na krzew*, po raz 

drugi z korony uniósł bezjeenny dar rosy. Kródy

"dosięgną! krzyża, żołnierz włócznia uderzył go 
i zranionego odtrącił daleko pod krzak róży.

Ptak włóczył dziobem po ziemi, chcąc ziowTi 
zagubiono ziarno rosy i wzleeieć bu Panu 
Dwiatłosci. Opanowało go jedyne pragnńnie, 
&by zwilżyć męczeńskie waigi. -'zamotał ato 
(hromnie.

Wtem dreszcz luby przebiegi. Tuż moflalekr. 
zadiżai plusk cichy, Icdwro wycwiwahi'' /IY» -po­
toczek obek pulsuje, bieży, przesy 
szmer krótki, urywany na (l ob. en Ziarenkach. 
Złowi, złowi falę, ale ta gddea t lyżo umyV*i

To tętno w* ficrsiach łomoce, acb, ta wyuuoiS 
ogromnej iadości iy sercu łomoce.

Rozkwitła mj śl i rozlała wroń upa:aj.;oą.
Zrozumiał.
To z serca uchodzą krew* otwartą raną .AięJi 

sięgnie do tej nieprzebranej krynicy i imioefc} 
choćby ostatnią kromę. Pragnienk: było ta« 
niebiańskie, cudne jakby w duszy ogarnionej 
imrokiem, pronńeń raimy się zróŻGwił i w obłą-- 
ku śnił marzenie. Schylił głowę, dziobem zna- 
-azł kielich szkarłatny, przywarł do kwiaro 
skaleczenia, aby pić wysączającą się rosę. Zh> 
^ ił kroplę, złowił szczęście ogromne i niow yp^ 
wiedzione.

Z umierającego serca ulociał świergot:
—  Dla Ciebie, Panie... ł _
Chciał się porwać z ziemi. Skrzydła kfabo

drgały.
—  Spragnione -Twe najszlachetniejsze usta* 

pożyto1 abym zaniósł.
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■wyrazić przypuszczenie, że przyjmą one spra­
wozdanie rzeczoznawców en bloc. Fakt ten je­
dnomyślności rządów aljanckich byłby ważnym 
atutem wobec rządu niemieckiego przy dalszych 
rokowaniach.

0 czem ms@la i o urn  pism?
(Retorma rolna i „Rada naprawy stosunków a- 
grarnych” , —  „Kto pod kim dołki kopie". —  
Gzy gmach P. K. O. nie jest zbyt luksusowy?)

W  ostatnich dniach na ramach prasy rady­
kalnej rozległy się nawoływania do wywłasz­
czenia większej własności rolne bez odszkodo­
wania. Również prasa chrześcijańsko demokra­
tyczna mówi o konieczności przeprowadzenia 
reformy rolnej w bardzo szerokim zakresie. 

„Czas", zajmując się tą sprawrą, pisze:
„Z  pomysłami niepraworządnej reformy a- 

jrrarnej i z groźbami na niej oDartemi trzeba 
raz skończyć. Potrzebę praworządnej refor- 
ray agrarnej odczuwają w Polsce wszyscy i 
nikt się jej nie sprzeciwia. Ale taka prawo­
rządna reforma nie może być mściwym ,,po­
rachunkiem z'obszarnikami", tylko reformą 
szanującą ideę własności i liczącą się z pod­
niesieniem wytwórczości narodu. Projekt ta­
kiej reformy agrarnej wypracowały przed 
trzema laty organizacje ziemiańskie. Oddawał 
on ogromne obszary ziemi na coroczna parce­
lację, a mimo to nie oznacza! miny yięk- 
szych gospodarstw dla całości życia narodo­
wego niezbędnych11.
t ' ytając następnie książkę prof. Rogoyskie- 

g c  o „programie polityezno-agramym1', popie­
ra jego projekt utworzenia „Rady naprawy sto­
sunków agrarnj ch“ .

< „Rada taka miałaby obmyśleć sposób pod­
niesienia produkcji agrarnej i zaradzenia naj­
ważniejszym jej brakom, a więc w pierwszej 
boji przyspieszenia należytego osadnictwa i 
usunięcia karłowatych gospodarstw. Powin­
na, oy się składać z ludzi światłych, ekono­
mistów, wj bitnych rolników, stojących zdała 
od walk partyjnych, a mogących objąć ca­
łość zagadnień tego wielkiego — a tak zanie­
dbanego dzieła — naszych zagadrień gospo- 

 ̂ darczyehł*.

JL Knrjer Codzienny 1 zastanawia się nad 
'klęską Lsty rządowej na Walnem Zgromadze­

niu Bi nku Polskiego i protestem p. Grabskiego. 
Prez. Grabski winę porażka przypisuje okolicz­
ności, że drobni akcjonarjusze, urzędnicy (prze­
ważnie mieszkający na prowincji) nie byli obec­
ni na Walnem Zgoimadzeniu. W  ten sposób 
„Lewiatan" uzyskał większość.

W związku z tym argumentem pisze „Ku 
rjer":

„Musimy przypomnieć to, co przed ki’ ku 
tygodniami pisała prasa małopolska o nie- 
przyzwoitości zwoływania pierwszego walne­
go zgormadzenia akcjonarjuszy Banku Pol­
skiego w ten sposób, że większość w żaden 
sposób nie mogła w niem wziąć udziału, a 
zwłaszcza akcjonarjusze z poza Warszawy. 
Argumenty te miały być dyskutow ane także 
ustnie w kolach bliskich premjerowi, a ' .tedy 
jeden z „czyników decydujących1* podobao 
odezwał się: „Obejdziemy się bez prowincji11. 
Przypuszczano, że się przeprowadzi listę, ja ­
ką się będzie chciało.

Tymczasem tak ..spreparowane" zgroma­
dzenie wyplatało figla, bo ze swej strony pre­
parował je także „Lewiaun", a nie tviko p. 
^arpińsKi. I naraz prwajsr Cirabski widzi, ie 

■ w  zgormadzeniu nie mogli wziąć udziału dro­
bni akcjonsrjigze i „urzędnicy11, którzy wy­
kupili lCO.OuO akcyjl ery Ii 26 proc. kapitału 
Banku Polskiego".
Kto pod kim dołki kopie,- ̂  ̂ ™ ' ' ! y"  ̂ ■t?'*'* •

* Krakowska P. K. O. stanowi przedmiot roz­
ważań dzisiejszego „Naprzodft*. Tym razem 

,nie idzie jednak o sprawę zimnych nadużyć, ałe 
ogn iach . , \ ą jj*  .-*■

Wybudowano gmach w spaniały^ luksusowy 
w tym samym czasie, gdy ze względów oszcze- 
dnoscioy/ych zamierzone jest nawet zwinięcie 
kilku gimnazjów w Krakowie. 4 ~ v . 

„Rzut poziomy tego kolumnowego gmachu

lą, aż zanadto przestronna dla pomieszcze­
nia całej P. K. O. Parter rotundy zajmuje o- 
krągła hala, dokoła której mają urzędować 
funkcjonarajusze P. K. O.; narazie nikt tam 
nie urzęduje. Nad nią na pierwszem piętrze 
mieści się druga okrągła hala, również mają­
ca około 20 metrów średnicy, a wysokość 
czterech piętr i kopuły, obwiedziona marmu­
rowym stołem, mającym mniej więcej 00 me­
trów długości, za którym mają siedzieć u- 
rzędnicy obsługujący publiczność; na razie 
hala ta, w której urzęduje tylko 3 panów i 5 
panienek, zieje pustką. Na ogrzanie w  zimie 
tego olbrzymiego słupa powietrza będzie mu­
siała wydać P. K. O. (a więc instytucja pań­
stwowa) na węgiel tak ogromną sumę pienię­
dzy, że za nią możnaby utrzymać te wszyst­
kie gimnazja krakowskie, które ze Względów 
oszczędnościowych mają zostać zwinięte, a 
nadto pokryć jeszcze sporo innych wydatków 
państwowych. Ta rotunda jest budowlą este­
tycznie wspaniałą, ale w najwyższym stopniu 
niepraktyczną, marnotrawną i pociągającą za 
sobą konieczność wyrzucania bajońskich sum 
na opał. Architektura krakowskiej P. K O. 
wystawia pomnikowe świadectwo artyzmowi 
p, Szyszki-Bohusza i niegospodarności p. Hu­
berta Lindego11.

O DZNACZENIE D RA ST A N IS Ł A W A  TOMKO­
W I CZA „ W ojew od a  K ow alik  o wski w ręczył w spo­
sób uroczysty , przepisany cerem oniałom, odznaki 
krzy ża kom andorskiego „Odrodzenia P olsk i", człon 
kow i czynnemu A kadem ii Um iejętności w K rako­
wie drow i Stanisław ow i Tom kow iezow i.

DeRcracja sin. Fismcann iynKut
r

£ 4-piętrowego ma kształt trójkąta, którego 
w ‘erzchołek stanowi rotunda nakryta kopu­

li * K-

(s) Dziś o godz. 10 rano odbyła  się na rynka 
krakow skim  podniosła u roczystość dekoracji od ­
znakami I k lasy orderu „P olon ia  Kestituta1* szefa 
sziabu generalnego arniji rumuńskiej, gen, J. 
F I  o i  e s  c u .  .g ij

Przed odwaehein stanęła kompan ja  honorow a 
29 pp. z orkiestrą, tw orząc czw orobok , w którym  
zajęli m iejsca praedstawicacac władz autonom icz­
nych  i  rządow ych , w ojska , prasy itd. Przybyli 
w ięc w ojew oda  Rew aK kow ski, prozyd. Federo- 
w icz, w icepr, W ielgus, siarosta Bal, starosta Stnń: 
kowski. dyrektor policji dr Styczeń, generałow ie 
R ozw adow sk , Kuliński i G órecki, oraz wielu w yż­
szych  oficerów  garnizonu k rako wskiego.

Gen. lio re e cu  przyjechał autom obilem  w towa­
rzystw ie gen. Szeptyckiego i pułk, rum uńskiego 
T ra n ia fiie scc , ąttacn e w  W arszaw ie. W o y k o  
sprezentow ało broń. Gen, Floarescu przyw itał się 
ze w szystkim i obecnym i oficeram i, przeszedł 
wzdłuż frontu kom pan): h onorow ej, pozdrawiając 
ją  p o  polaku „dzień  dobry żołnierze" , na co otrzy­
mał donośne „dziękujem y panie generale '1. P rzyw i­
tał się następnie z przedstawicielam i w ładz cyw il­
nych, poczem  zajął m iejsce przeznaczone dla de­
koracji.  ̂ r .

Gen. Szeptycki balutując, odczyta ł upoważnię? 
! -Ale prezydenta R zeczypospolitej do dekoracji, po­
czem  oposał g o  wspaniałą czerw oną wstęgą z bia- 
łem i tedaicaim rakonczim ą krzyżem  białym ; na 
lew ej piarei, poniżej gęstego rzędu orderów  zagra­
n icznych przypiąt mu gen. SzcpĄ-ckr gw iazdę tego 
orderu.

Fo gratulacjach przeszedł gen. Florescu ku ul. 
Brackiej, gdzie odbyła się defilada, po skończeniu 
której żegnany owacyjnie, odjechał w towarzy­
stwie gen. Szeptyckiego i pułk. Trandafiresco.

Oski estru w ojskow a ze jyzględa na żałobę w iel­
kopostną nie grała.

Z njSyła sen, flP-mstuB KrsRmńe
Gmerał Fic r esc a, zastępca szefa sztabu g e- 

SSfćhł >go armji rumuńskiej, który 17 bm. rano 
i przybył do Krakowa, złożył wizytę wojewodzie 
krakowskiemu oraz innym przedstawicielom 
władz i wybitnym osobistościom w Krakowie. 
Następnie udał się do 8 pułku ułanów, w Rako- 
wie&ch, popołudniu zaś zwiedził saliny wielic­
kie. O godz. 5 pop, był na herbacie u państwa 
Zdzisławów Tarnowskich. Wieczorem podejmo­
wał generała Florescu obudem inspektor armji 
gen. Szeptycki w Kasynie, oficerskim. Na her­
bacie u hr. Zdzisławów .Twnowrkieh, wydanej 
z okazji pobytu generała Flhrescu, byli obecni, 
opróca rodiiny; wojewoda Kowalikcwski, ge­
nerał Szeptycki,^ b ,»minister’ « Aleksander hr. 
Skrzyński. generałowie: Kuliński i Górocki, pre­
zydent miasta Federowi&z, prezes dr Beaupre. 
attache Frerfdif Fircseo; -. August Cieszkowski, 
pułkownik Bzowska, major hr, khsłowskj, Jan 
Jędrzejewicz i wielu innych. ’*• >ć'-w:

(s) W f£ L K I PIĄ T E K  Dzień W  1’iriLkii jest po­
św ięcony przyjłomnioniu wiernym  ostatnich chwil 
męki i śm ierci Zbaw iciela. W szystkie cerem onie 
w  dniu dzisiejszym odprawiane noszą, cech y  g łę­
bok iego  smutku i żałoby. Kapłan p c  przyjściu  do 
ołtarza leży krzyżem  na ziemi. Msza św. nie jest 
O i^ram m l .  .n a ^ g k g t  jest t. zw. li-
turgja praOinaiicpific-iooram, ij. zbiór m odlitw . A d o ­
racja  K rzyża św. odprawiana jest przy uroczystej 
procesji. Następnie przenoszą Przenajświętszy Sa- 
kramc-nr do ołtarza, przy k tórym  odprawiane jest 
iiabońeastw o.i Celebrans spożyw a jedną z konse­
krow anych  dnia m islę],nego hostji. Po uroczystej 
procesji przenosi do grobu  Przenajświętszy Sakra­
m ent, poszsin  lm jio c z y n a  się p ielgrzym ka w ier­
nych  do grobu Pańskiego.

: Usunięcie w szelkiego św iatła oznacza wielką 
żałobę i boleść kościoła . Czytanie proroctw  i tii- 
storji Męki Pańskiej stanow i głów n ą część nabo­
żeństwa dzisiejszego. Przy m odlitw ie za wszystkie 
narody celebrans przyklęka, razem z ludem, odtócz 
m odlitw y za żydów , przy której nie przyklęka, 
dlatego, że żydzi sz\ dzili ze Zbaw iciela, przj kię 
k a jąc i b ijać go  w głowę-.

(s) P IE L G R ZY M K A  PO GROBACH . W  dukt 
d d s ic i-zym  rozpoczęła się, trw ająca dwa dni tra­
dycy jn a  pielgrzym ka po G robach B ożych , urządza­
nych  jki kościołach  krakow skich ze szczególnym  
pietyzm em.

W szystko, co ty lk o  da się zastosow ać do deko 
racji kościelnej z dużym  nakładem  pracy i ko 
sztów  zarządy kościołów  grom adzą przy grobie

Vt:
f Swiegotał cicho pyłom dźwięków w pyl 
w proch.

—  Ugaszę... ugaszę...
Wyciągnął głowinę, zastygł, patrząc w bramy

rozwartych lazurów,- rozkwitłych najśliczniej- 
ezemi zjawami obłoków.

Z piersi jego wypływały dźwięki podobne do 
wiewów wonnych liiij. do westchnień tęczy.

A  na niedościgłych wysokościach wzeszła 
światłość wszystkich zórz jakby odlatujący z 
padołu ziemskiego,duch miłości stanął w krań­
ców wieczności i po raz ostatni spojrzał na 
świat nędzy. Obaezyl pragnienie ptaka i ten o 
krach, ta iskra rozpaKa tę światłość, 
i Z niebios spłynął szept.

—  Z doliny łez zaniosę wieść najmilazą, 
drgnienie wiernego serca... Pragnąłem, a ty da­
łeś mi pić... Krwią serdeczną chciałeś mnie na­
poić. Pójdź ze mną, będziesz gościem u Ojca 
Mego... boś kochał...

Chrystus idący w zaświaty dobroci, przyzy­
wał ptaka świetlistemi słowami, jakby gwiazd­
ka skinęła najjaśniejszym promieniem, 

f <— Po złocistej ściożco miłości wejdź do 
‘ chwały ntaszyno, grajku mój, spocznij na pier­
siach, boś srooze cila mnie ciermat

Serce ptaka, zlane zdrojami nieb; oski cii słów, 
yoztęezyio się cudownemi zdrojami uczuć. 
p <— ...Idę... idę... tchnął ostatni świergot i jako 
czarowaia melodja boskiej pieśni uleciał z Gol­
goty w bezbrzeżne lazury ciszy, szczęścia, a 
gdzieś w niedociecznych przestworzach ro-zply - 
nął się w  jasności bożego uśmiechu... •
( ...Na ziemi, w pyle, ostało ciało martwe, za­
sypane wonnemi płatkami, które roniła roża, _

W

% Ś w i ą t e c z n y  n u m e r  - 
„ N e w e |  U e f e r i p y ^  ]

Ostatni przed Świętami r.umer ’„N, Reformy11' 
ukaże się jutro, w Wielką Sobotę, o godzinie 
12 w południe. Numer ten wyjdzie w znacznie 
zwiększonej objętości i zawierać będzie także 
ostatnie informacje z miasta, z kraju i zagra­
nicy. Dziennik nasz rozesłany będzie najbliższe­
mu pociągami do ageucyj i prenumeratorów.

Administracja „Nowej Reformy”  otwarta bę­
dzie tego dnia do godziny 5 popołudniu. Prosi­
my więc ,aby w tym czasio zgłaszano się po 
odebranie dziennika. W) niedzielę będzie admi­
nistracja zamknięta.

yiirystusa. K w iaty i  drzew ka, aksam ity, ilyw any, 
uekoracje artystycznie malowane, rzeźby i złocę 
nia, w i-z jitk o  to skk da się ua piękne, podniosłe 
otoeaenie dla m iejsca, w yobrażającego grób  Chry­
stusa. G roby toną w  pow odzi światła, św iec i łam- 
j>ck elektrycznych.
~ Najpiękniej urządzone są k ościo ły  w śródmie- 
śinu. /. przepychem  urządzony jest grób  u koście­
le N  P. Marji i kościele katedralnym . Piękną dc 
kuracją odznaczają się g roby  w k ościołach : 0 0 .  
kapu cyn ów , Franciszkanów , PP. Felicjanek. K ćw - 
B ic i jiięknic 'udekorow ane są g rooy  w  kościołach  
św. Piotra, 0 0 .  P ijarów , K arm elitów  na Pkwsku, 
R eform atów , T P . W izytek, Floriana, M isjonarzy 
i innych.

P rzy  grobach w kościele katedralnym , M aija- 
ckim ."św . P iotra i 0 0  K arm elitów  stoi btiaż no- 
n orow a w ojskow a, zaś przy grobie \v kościele 
św. F lorjana }>ełni wartę cehotn icza straż pożarna.

K ośc io ły  od  ranka jirzepehuone są wiernymi; 
do K rakow a dla nabożeństw  zjechalc naw et wiele 
osób z prow incji oraz przybyli iłumnit: w łościanie 
z okolicznych  wsi. Zwiedzanie grobow  B ożych  
trw ać będzie do jutra nż do Besurekcji.

(s) U R ZĘ D Y  PAŃ STW O W E I AUTONOMICZNE 
będą otw arte w  sobotę  w zw ykłych  godzinach 
urzędow ych.

(s) S T A C JA  M IEJSK A K OLEI PA Ń ST W O ­
W Y C H  będzie jutro otw arta od U— 1 po poi., w  
niedzielę cały dzień zamknięta, natomiast w po- 
niodzialek wielkanocny ot war ja  od  9— 12

Paisre zwolnienie z aresztów śledczych osób, 
|  r f l j f  wmtęszanych w aferę P. K. 0 .

(s) Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 
Izba radna na wniosek sędziego śledczego dra 
Czumy postanowiła zwolnić z aresztu śledczego 
szereg osób, wmieszanych w aferę P. K. O.

Między innenii wypuszczeni na wolność zo­
stali: Janusz Zarzecki, architekt, Wacław Bu- 
czak, woźnica, Michał Lorzeniak, podmajstrzy 
murarski, Jan Piskorz, woźnica, Wojciech Wój-

1
j*

cik, cieśla i Kazimierz Morawa, likladacT. posac 
dzek.

Przeciwko wszystkim wymienionym —  acr* 
kolwick zostali wypuszczeni na wolność —  ten 
czą się dalej energiczne dochodzenia sądowo, 
Z ogólnej liczby aresztowanych 20 osou —  poi 
zostaje jeszcze w arestach 6 osób.

-oo- S

urzędnicy państw owi mają otrzym ać dodatek kw a­
terowy-. Poniew aż ustawa ta zostanie niebawem 
ogłoszona, jwzeto rząd w  najbliższym  czasie p o ­
winien og łos ić  rozporządzenie k e  a tero we.

^s) CE N A CHLEBA NA ŚW IĘ TA  M E  ZOSTA 
L A  ZMIENIONA. Mimo zabiegów  piekarzy o now ą 
zw yżkę cen pieczyw a, prezydjum miasta nie do­
puściło, aby i.a święta podw yższono p ieczyw o. 
Jak się dow iadujem y, w  przyszłym  łygodm u , przy­
puszczalnie w e czwartek, zbierze się kom isja cen­
nikowa, która rozpatrzy n on ą  kalkulację cen pie­
czyw u.

(s S P R A W A  Z A O P A T R Y W A N IA  K R A K O W A  
W  CUKIER przez zakłady aprow izacyjne napoty­
ka  na coraz większe trudności, bow iem  Zw . cu- 
kćowiwków traktują gminę m wet gorzej jak hur 
towniirów. T «  same bowiem  stawia ceny gminie, 
co i hurtown.ikon!, w obec czego  ludność nie ma 
interesu pobierania cukru i  za » 'a d ów  aprotnza- 
eyjnych, m ogąc cukier dostać po tej sam ej cenie w 
każdym  innym sklepie Tym czasem  g m a a , jak*, 
jeden  z najw iększych odbiorców  i to  odbiorców , 
którzy pypieral: z yiazek tftyrsw rfików  y la.itrud- 
n iejsżycli w arunkach jrtiYinrt, iczecież  imee pewne 
uwzględnienie awlitsifcza co  do samej ceny. B yć 
m oże, żc i  chwiią otwarcia przez gnlinę w olnego 
składu, związek cukrow ników  jKiprze wysdni a n -  
s ia  i zawrze z gminą układ taję i, że ludność m. 
K rakow a ‘nędzJe m og*y m ieć pewne ulg biorąc 
cukier z zakładów  a j«^ w izacy jnvch .

(s) W Y JA Z D  C Y G AN Ó W  DO W LOCK. Jak się 
dow iadujem y, kilka rodzin im kkich  cyganów , k o ­
czu jących  w  B iclczy  w  pow . brzeskim, w yjeżdża 
w  niedługim  czasie dc M edjolanu do pracy w war­
sztatach kotlarskich.

(s) PODNIESIENIE O PŁAT W PA. /  W, UR/Ę 
D A LH  POŚREDNICTW A P R A C Y . R o z p © r ;^ * >  
niem min, pracy z  dala 9 bm. p j dziieoiono t’*v’ V  
pobierane od  pracodaw ców  przez U. i  . P . za d ok o­
nane pośredniczenie do pracy iy tu ljm  T.zrostu 

” kosztów  ka-rcckwyjnweh na C‘50 fian k a  złotego. 
Zaznacayć radeży, i z  ojńkta ta w  porów na* iu z 
opłatam i p obi tranem.’ w pryTvatnych zakładach, 
jest miaiinalna, w uboc czego  w  interesie p raco­
daw ców  leży zgłaszanie zajoUrzeoowania robotn i­
k ów  w państw, urzędzie pośrednie 'V .-

z  IO W  KOLONI.. W AKACYJNYCH. Na one- 
1 gdajszem  jMisiedzenii. w yaziału  T ow . kolrriij _ w y- 
1 brano na propozycję  rektora Ka z M orawskiego, 

który  zrezygnow ał z prezi-snry, jednom yślnie pre- 
’  I zesem dra W ladysiaw a Ekicrta-. W iceorezcsam i 

nrzed T ow . zostali dr J. F rą t zluowicz i  prof. liniw . Jag- 
1 I dr L . 1’iotrow iaz. N ow o w ybrane prezydjum  i w y-

poludim-m 7id e b - v  ( r t i t J  to u ita e ' zada iie  w obec potrzeby _zdo
(s) 1 A R O  b y c ia  „k o lo  21) m il;»d 4 w  marek p o l j k ^ j ^ c

ta.rg przed śv iętami me są potrzebne na tegoroczną kolon ję  T ow . w

nwne, . P\acu UUV,04U 7 u/:i l igm im uialnem i kom itetam i roazicie-lskienn ftp.
, I,J«  b ylo, .wmaiTók tego M-znaezył su. fe W A l NE ZGROM ADZENIE K R A K O W SK IE G O  

z^isioj w  huctotwKJM^- -ĄKMOWjch, ceny  na a?  t C Y K L IST Ó W  l M O TO RZYśd CT. odby-
się trzym ały, z w yjątkiem  ow sa, k tóry  wyk.umł . ^  ^  u  m r o  br> P o  ml ( ł ) ,4u *s<.Łegó low e-

O m law  jesi, ze tom e  z n jk le  u jk a .,; j  ó v L -ż o r s k itg o , walne zgrom adzenie m a e -
przed świębant tendencję zw yżkow ą, ozisiaj cena • a iW .V to n * n  ustcpi-.iącemu w ydziałow i. Fre-ich  n ieco się obniżyła. 0 2 ólm e tiug  wy-padł d:,hn u i o . M ^ „ - o r j w n  ua,v . ^  u . .
trdyż k u pu jącw h  nie b r io , co w płynęło na

Okólnie tiu^w w m sdł'1 słabo' IHo , alwtźr.torjam uślęp.-.iąc.Jo 0 .nte t.Uj, 1 La roi- j.jy ą  wybra.no orzesz aklam ację p
kapitanem zaś I. p. f a ie u -ccn.
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K raków , 18 kwietnia.
W Y JA Z D Y  ŚW IĄTECZN E. D onoszą z W araza- 

w y: Dziś w yjeżdża na święta do Upały prozy dani 
R zeczypospolitoj i  m ałżonką. W czora j wyj*ełaS 
prezydftiit m inistrów W ładysław  Grabski z rocki* 
na na święta, do m ajątku sw ego w Łowie-kiem. K». 
a^ y b lsk u p  Cioplak w yjeżdża dziś lo  Spały, gdzie 
bodzie przez tydzień gościem  prezydenta R zeczy ­
pospolitej. -t , .

(s) GEN. JO ZEF H A L L E R , generalny insp. arty- 
lerji p rzybył dziś z ran a do K rakow a.

(s) GENj BE C K E R , b kom endant owizu w arow ­
nego, został m ianowany dow ódcą  18 dyw izji p ie­
ch oty  w  Ł om ży. D yw izja  ta od m a  :zyła się pod­
czas walk jrokkcnbolszewKkicli.

jak  i na zastój w handlu
(s) ODJAZD D ELEG AC.U  ZW IĄ ZK U  R A D  

SOW IECKICH . Jak  w iadom o, przez cały  w czora j­
szy  dzień gościła  w naszych rnurach kole jow a de­
legacja  związku rad sow ieckich. D elegacja idbyła 
przed południem  konferencję z prez dyr. kole jo  
w ej Praclnlem , na k tórej poinform ow ali się o  to tu  
służby adm inistracyjnej. P o  połudiuu gościa zwie­
dzili iu ic ję  przetokow ą \ przoładownię w  ttodgęirzu- 
Płaezowie oraz dw orzec odstaw czy  w Prokocinńu.

O g o d z . 12 w n ocy  odjechała delegacja z pow ro­
tem do W arszaw y na dalsze j>ertrakiacje z rząaem 
polskun, które ie  w zględu na olbrzym i materjał, 
potrw ają je-Szcze dłuższy coris.

P odczas pc-bytu delegacji wr K rakow ie, tow arzy­
szyli je j z ran*aula lu t dyrekcji k o le jow ej wieepr. 
k o t / G atkow skj w  zast. prez. Prachtia, insp.^K u- 
biezek, v :ic«dyr. w ydz. ruchu M cndocha, oraz insp. 
Pollmam, naczolnik tut. dw orca osobow ego.

(s) W  SP R A W IE  ZBIOREK K U C Z N Y C H . Ma­
gistrat w porozum ieniu z dyrekcją  jm licji wąrdał 
szereg przepisów, obostrzających  przeprowadzanie 
zoiórnk u lizanych oraz kw est po dom ach. W sk a za -' 
n c jeet, aby publiczność w interesie własnym i ce­
lów , jakim  ofiam :*ść sj/o ltczna  rua służyć, dawała 
datki jedynie osobom , siedzącym  przy stolikach, 
względnie znajdującym  się w niew iększym  pro- 
mieniu, jak 10 m etrów , za wydaniem kartki b lo cz ­
k ow ej. na k tóre j ofiarow ana i.w ota  jest drukiem 
lab jKCCzętią wyrażona. Zbieranie datku na cele 
dobroczynne na m iejscach publicznych, jakoteż po 
dom ach w ym aga pisem nego zezw olenia magistra­
tu, nic posiada jącj cłi tak iego zezwolenia organn 
polie ji państw ow ej Lęda aresztować.

O G LC SZE M E  l S T A W Y  E M E R Y T A LN E J. —  
Ddennik, ustaw Nr 32 z 12 bm. zawiera rozpoizą- 
dzonie B ady ministrów z 20 m arca w  sprawie 
w ykonania U3tawy o  zabezpieczam u emerytalncm 
funkejonarjuszuw  jiatotwowjhcb i zaw odow ych  
wojsk o w y  d i. Zaznaczyć należy, te  przepisy rozpo­
rządzenia dopiero w ówckos inają całkow ite zrsto- 
suwaiue, g d y  uprawnnmi ao emerytury przedłożą 
w szysdue w ym agane przez rozporządzenie doku­
ment y.

>s) W PR O W A D ZE N IE  U S T A W Y  E M E R Y T A L ­
NEJ. W ob ec O głoszen ia  rozporządzenia R ady  mi­
nistrów i  dnia 26 marca br. o wykoniitou ustaw 
em erytalnych i o  zaopit;-zcnńi em erytalncm  fiui- 
kojonarjustów  państw ow ych i zaw odow ych  w o j­
skow ych  w urzędadi krakow skiołi szereg urzęd­
n ików  '«ui przejść w stan spoczynku Oetaiulo w 
w ojew ództw ie zostot si>ensjonowany radca raclmu- 
k o ir j Budzynow ski. Ubeciue ma przejść w stau 
8flpozviiku r. Yirajdowski i inni. •ł—-•. n ^  v

(s) O D O D A T E K  K W a T E R O W Y  D L A  U R ZĘ D ­
NIK Ó W  PA Ń ST W O W Y C H . Z dniem 1 m aja w ch o­
dzi n ow a ustawił o  ochronie lok atorów , Która na­
k ła d a  now e ciężary n a lok atorów . P rzy d ysk u sji

PODROŻĘ P. TH UGUTTA. Z  Paryża d o n o s u  
17 bm .: Poseł Thugutt po pow rocie i  Londyun 
zabawił przez trzy dni w Paryżu, gdzie od był sze­
reg konferem cyj z posłem Chłapowskim oraz z wy* 
biUuejszymi jirzcdstawic-iclami francuskiego świata 
politycznego. P os. Thugutt od jech ał dziś do W ar­
szawy.

KOLEJ N A P O W IE TR ZN A . T ow . franeusko- 
rosyjskie w D ąbrow ie przystępuje do budow y 3-. 
kilom etrow ej kolejk i nnp-owietrznej, którą z okolio 
Z ąbk ow ic będzie dow ożony piasek na kopalnię 
„ l ł  eden11.

M ILJAR D O W A K R A D ZIE Ż  W  HOTELU „E U ­
RO PE JSK IM " W E  LW O W IE. D o kaneclarji braci 
K uci.arów , m ieszcraccj się w hotelu „E uropejskim 1 
przy pl. Y U rjickis*, włamali się ub. nocy  złodzieje 
i oKradli dwie kasetki żelazne, zawierające i y 2 
niiljarda m arek oraz 0 weksli próżnych żyrowa,- 
nych  na sumę 2590 zt. i 1 wekse. na 2SG młbonói? 
n arek. t

W IE L K I PO ŻA R BR O W A RU . W czora j przeć, 
południem około  godz. 9 ‘30 w ybuchł w K obyieta  ‘ 
jiolu, pow iat pozuaóski-w schodai w znanym wlel- 
kin browarze akcyjnym  groźn y  pożar. W  chwilą 
rozpoczęcia  ak cji ratunkow ej przez straż ogn iow ą1 
w plomuTiiaeh stały oczyszczaln ie spichrzów , w 
których  by ło  zamagcaym owanych 30 w agonów  
jęczmienia i  słodu. Zaczęto gasić ogień  8  ailuwu’ 
kami. Praca ta była nader utrudniona z 
togo, że wodę trzeba było dowoź,'', r. o d le jło ścs
0 koi o 400 m etrów , a częściow o połączona z n ie ­
bezpieczeństwem  dla życia, gdyż z w ysokości 4 
piętra spadały w alące się części drzewne o ety-, 
szeraini oraz m aszyny. Fikawki parow e pracowa*, 
ły  bez p>rzcrwy aż do godzin y  6 wi i^czortm, do k tó-) 
rej to  chw ib zdolane usunąć niebeznieeseństwe 
rozszerzenia się pożaru na inne zabudowania bro- 
r * jc w e .  Szkódv sa baadzc t i- łtd c . j

N A G Ł Y  ZGON U F R Y Z JE R A . W e -L w o w ie , 
zmarł nagle 71 lat liczący  M. R apnapw t, kucięć, 
u fryziera przy golenii’ się z pow odu i i k n  serca.

ST RASZN E SAM OBÓJSTW O O cICT-PA I 
D ZIE W C Z Y N Y  W  K O SZA R A C H . Zajęta 
garn; Gubry.rowie za 22 -le tu a  Anna Ń i£m >  MJiy 
kła w  niedzielę w e Lw ow ie a- ta jem c^ ^ y spoeóo, 
z mieszkania u pp. i . . ,  u których  podnajrurwałą, 
pokoi. G dy do środy nie pow róciła , zaczęto czy ­
nić za nią poszukiwania W czora j znaleziono tru­
pa je j w  mieszkaniu pew nego oficera  w koszarach 
przy ul. Jabionowski&k. Oficera ow ego zw łoki zna* 
leziono obok . Oboje zaczadzili się. Niomcówna. 
często byw ała  u ow ego oficera. Trup przedstaw ^ 
obraz straszny, zupełnie, zniekształcony. Praw do 
podobnie obo je  popełnili sam obójstw o. j

■/amrhi w ch o d z iła  z Tarnopola ze sfer niskich
1 na!eżącvcl; do szum owin, mimo to  sama w yróż­
niała się inteligencją i dobrym  charakterem . Oj d c c  
je j, maiąe GG lat, ożenił się z niewiastą ekkloh 
o v vczaiów  i zmuszał córkę do nierządu. Dlatego. 
Ywiecha-Ia do Lavov\a. ślm ic to kochał.'1 o j c . ..ar* 
dzo i pisyw ała do niego serdeczne listy. Stmard 
nostaniłn —  zdaje sio —  jeszcze w me<l

ZAW IE SZE N IE  W Y P Ł A T  NA SUMĘ 52 MI* 
L JA R D O W . Z  W arszaw y donoszą: W  dzielnicy 
N ulow i;owskiej w śród tam tejszych kupców  w ynik i 
popłoch  z powoilu wniesionej przed kilku 'dnia.ua 
skargi do władz polic. ('rzucawko niejakiemu Da* 
w inow i Grom how i, utrzym ującem u luirtow ny skla-l 
sukna p:'zy ul. Gęsiej 7.

W edm g"sk arg i Gromb zarwał 18 rsób nr suuuj 
ogółem  52 m iljardów  m k. W ystaw iając krótkotor*j 
Ław' we w eksle .wzamian za dostarczone tow ary.1

dopuścił je  ao (irotestu i g otow ał Sic do1 
ucieczki.  ̂ ;

Na skutek tej skargi policja  zrazu aresztował 
Grom ba, przekaz.ując sprawę pofccii kry.ninalnej. 
N aczelnik urzędu Bleaeaego spa*awę rozstrzygnął 
arbitralnie, uznał bow itm , iż ma ona charakter, 
sporu cyw ilnego i w obec togo ośk iu żcay  o ood - 
stępne bankructw o Grom b zceta . , aresztu p cli-

inż. Juljana Treutlora, _
sza Daszkiewicza. D o  wy działu: Ludw ika AJcsma- 
na (unccprezes), Franciszka Hau ra (przez akla­
m acją ; sekretarz), W ilhelm a lla ito fa  u-JcmKui 
Juljusza. G ionuka (goupodarz), Uranci,zka_ K  g .ooa- 
ciaka (kap. II), K arola W urstła (kap. HI) i inż. Ja­
na Biasiona.

Z a  zasługi poiożc o e  ok o ło  rozw oju  w szelakiego  
sportu na terenie kralłC/wskiin m ianow ało w alne  
zgrom adzenie przez u roczystą  a r la m a cję  człon ­
kiem kouOTOt/ym K . K . 0 . M., w ic^ jje zy d o n ta  m.
K rakow a ara Piotra W ielgu s-. Y r y ^ t ie .  tlyjA^nt cyj'rieg 0 prejr j y  kom isarjacie C w U iiony , sprawę 
i odznaki honorow ej, j*-zedstawiążącej riote jn i - l^ , .  ^  kom isarz przekazać żeży z ji wł;v.lz proku-< 
oja ły K lubu, sp oczyw ające j na srebrnym wienm 
laurow ym , nastąpiło a dniu 12 kw ietnia br r .L *2
Iirezydjum Klubu 
na czele.

p ezesem mz, Jul. 
i

Irreutlerć&i

ifttdtekśch.
N A P A D Y  W  PO M IECIE UEŚWJEZKUM . K il% 

ka dni temu prasę obiegła  w ir& om ośi © napauyj." 
d o k e m n y m  w  noosąśku bieżąc*go ipm * » a .  na-, 
m ajątek H ornow szosyznę pow . n ieśw iezH efo , -M? 
gdr e zrabow ano 14 kom . Obecnie > to u o * i.. że v. 
tymże czasie zrabowano mayy.ck Ber es zezy u 
gOŻ pCWlatW, . . .  . n a ć

iCoTr.rmkai policji brzn_i. Dnia 5 kw *Vnis 19 ?1., 
r. prawdopo«F*bnie Danaa Muchy dok on J a  u»psdr. 
na m ajątek Be eszczyn grn. grusAewic «| porrj 
m eśw ieridego. P o  zrabowaniu koni pni»kroc.” «i' 
ona granicę m iędzy słupami Nr SE3 a  880 i ł  <> 
oinku granicznym  Nr 7 pow . n ieórlezŁ U go.

Ybrodmarze, jak z Warszawy _ donoszą, rzertą 
pogłoski, że wraz ze zrabowanemi końmi i raect.i- 
mi maja zamiar w przyszłości wywozić at gruz ? 
i ich ydaścitiełl. Napady z każdym dnie’ * stają 
się b .jat clniejsze, a bandy —  liczni a) sxe Nabdw** 
ją ono rozgłosu kadr przyszłego wojska ooJ*zewę- 
cko-hialoruskiego, szerzą wśró-i ludności rranso.v 
nych powiatów pogłosk i ie n i uioaługił .Ą R-ąJj 
uaszo na ziemiach wschodnich.

Co na to władze polakie V —  pytn jeden z dziesł- 
ników w aiszaw sh idi. — Gzy czekają a l  bandy­
tyzm rami en i się w Krwawą rebelję/.,

K A T A 8 T R O F A  K O L E JO W A  NA LiNJK■ FA* 
R Y Ż — B dR D E A U X . Na dworzec Saint Savioi, łfr 
żący na głów nej Un.fi F aryi—Bordeaui. (Ytyby^ 
onegdaj o godz. lllO  luksusowy, pociąg noep.lew y 
który kursuje na toj liitji dóo.wv- a l  kirletc^w. 
Na dworcu pociąg ten wpadł na saaaswru.iąoy pęg 
ciąg towarowy. Lokcm otyw y otu  pociitf ćY ó.az 
5 wagonów pociągu pospieezłiBgo przowróflśk*. s.ę 
a ku traeiu udeuzeas*.

POROZUMIBWAML SIĘ NA. ODLBGLOńO R.*? 
MORZU. W Angłj: loiuuno ińodatKO próby ® ««a( 
zaetosow aria elektrycenych  tub u »  o d ! r a i ć  o r  
koiaunikacj*^ okrętow ej. W  porote 8 o« JUUS^tOS 
usralono, że *łow a, w y p ow ied iira o  p r » a  w ia i^  
m egafoji na w ybrzeżu, można b y io  sły»z*ć zuptóW 
nie wyraźnie jefizcze z od leg fo lc l 4 kikjnetrónf^ 
K onstruktorzy twierdzą, i i  prtea stosow ne ulep*

K lub czyni starania w mag stracie o  uzyskam  5 
-terenu na w łasny tor, gazie założy szkołę jazdy  
na rowerach.

W obec przych yln ego stanow iska wiceprozytien- 
t.-. dra P iotra Av ielgusa i  l.aaraacy inż. K łeczka,
K 'u b  ma nadzieję pom yślnie zakoń czyć sw e sta- 
rauiii.  ̂ . ...

^2 k ra ju  i z e  ś w s a la
N a  R ZEC Z BAN K U  PO LSKIEGO. Jak  donoszą 

z W arszaw y, w czoraj zgłosił się u prezesa Bady 
m inistrów  ‘G rabskiego "członek R ady  nadzorczej 
Banku P olsk iego p. Bajoński i  złożył na jt ~o ręce  
tysiąc m arek niem ieckich w  złocie na rzecz Banku 
Polskiego.

ZBJORKA ZŁO TA  I SR EBR A. W edług  m for- 
m acyj „S łow a  P olsk iego11, zbiórka złota i srebra 
na skarb narodow y idzie w W arszaw ie bardzo 
dobrze. 1’ rzez pierwsze 2 tygodnie za zebraną g o ­
tów kę zakupiono 6 kg. złota. Na każdym  puiikcie 
zbiórki przybyw a codziennie dla skarbu kilkadzie­
siąt cennych przedmiotów- ze szlachetnego krusz­
cu. G odnym  podkreślenia j i « t  fakt, że robotn icy  
w arszaw scy ofiarow ali godzinę sw ej pracy  przez 
ten miesiąc zbiórki na rzecz skarbu. Ostatnie dblf* 
fizemia w ykazały, że mamy już l i  w agonów  srebra 
i 2 w agony złota. Jest to największa, rękojm ią u- 
stalonia waluty i ugruntowania bytu  naszego p. v  
stwa. Zbiórkę złota i  srebra prow adzi delegatko, 
skarbu p. Demeiów»ia, przew odnicząca nar. org. 
kobiet w© L w ow ie, która objeżdża- cała Polskę.

NOW E O DZN AKI HONOROW E. Ministerstwu 
wyznan rei. i ośw iecenia publicznego zatwierdzi­
ło , jim. nam telefonują, z W anszawy, now e odznaki 
za ratow nictn-o mienia polskiego, które będą o- 
trzym ywali _ci; k tórzy  p ołoży li zasługi ok o ło  in­
w entaryzacji i zwrot i  mienia polskiego, w yw ie­
zionego do R osji w latach 1915— 1919. ureSfe

Z JA ZD  ZW IĄ ZK U  A R T Y S T Ó W  SCEN POL 
SKICH rozpoczął obrady w  W arszawie. Przew ód- ’ gżenie będzie się m o ir ,„ porozum iew ać na morzu 
n iczyi kapelmistuz opery p. T . M azurkiewicz. R oz- zz e *  . • •  v  L .  '  J  J  J  J  i  l r  j  x  - j

*, nad ustawą przedstawiłeś igadwT.ośwfedewł. . i% poczęły .się obrady nad spiawozdąnienr zarządu, IćĘ ty
od leg łości 10 knometrów. Już dzda tflogij się, okręśt 

w imrle m snaca DOr-raumiurrafl z© anta z od i* '.



N O W A '  R E F O R M A Nr. &.

włości kilku Yikunotrów lap om ocą  tyci) now ych  
»ub elektrycznych , i Ło nawet podczas silnych wią­
z ó w .

'iilUĆŚ&ió.:
ZJ. T U L I;

Z g o n  E d m u n d a  B a s iń s k ie g o
Vi W arszaw y donoszą, ż*s zm aił tam w czoraj 

znany powszechnie i ceniony artysta dram atycz­
ny teatrów  warszawskich, Edm rad G a s i ń s k i

8  p. Ga&ińnfct kaTjcrę sw oją artystyczną rozpo­
czął w teatrze 'wnwskim . gdzie w ystępow ał w ope- 
relc.e i z czasem byl p o d jo rą  w sp ó ł i; Niebawem 
jednak przeniósi się do W arszaw y, gdzie wystę

I
„A kropol" p o z o s ta ją  pod kierownictwem braci stosunku do robotn ików  p o ls k ic h  traci natycS- 
drów tnstów. - *

W Y S T A W A  P R A C  A R T Y S T Ó W  POLSKICH
W  PA R YŻU . Z Paryża donoszą 17 bm.: W  lokalu

miast sw oją  m oc.
2) Misja werbunkowa w Poznaniu zostaje

Tow arzystw a „F rance P o log n e" odbyło  się w o- śłU m tow nie zreorg an izow an a .  ̂ Delegat jidskr 
beciiości posła Chłapowskiego i zaproszonych go- przyjm ow ać będzie odtąd  uoziaJ w e wszystkich 
ści francuskich o ras prz<*b.awicu:H kolon ii poi- czynnościach  misji, w  k tó re j zostanie sa p rew a - 
skiej otw arcie w ystaw y prac artystów  polskich, dzon a k on tro la  śc is ła  za  jioŚM kboiaw cm  orzęd- 
Łorganizowanej przez malarza Zasadziń sk iego. L a n ik a , w ła d a ją ce g o  b ieg le  ję zy k ie m  polskim  w  
w ystaw ie tej Y\ o jetecb  K ossak w ystaw ił portret spraw ie  przestrzegan ia  k o n w e n c ji oraz redakcji
marszałka Foolia.

PRZED M IOT1! D E K O R A C Y JN E  I U Ż Y T K O W E .
umow najmu.

3 ) R zą d  fran cu sk i czu w a ć  b ęd z ie  n ad  o b o -NA W Y S T A W Ę  P A R Y S K Ą , K om itet w ykonaw- .11, * .
( z działu polskiego a m iędzynarodow ej wysta- >v.ązkow em  n ai.czan .en i ozm ci polskich  i  p o ­

tw ierdź w o b e c  rządu  p o lsk ie g o  term alne zo b o
czy  d a  atu polskiego na m iędzynarodow ej wysta 

t ,  . . , 7 , 7 " ‘ c g ? * -  wio now oczesnych  sztuk dekoracyjnych w Paryżu w o o t ‘c  ^
pow ał W farsa io j lesk ich  Łnmedjach, zyskując 19 2 5  rofcu zw raca si(J do artystów  o dostarczeni* w iłsam e^  centra lnej
powszechno uznanie i  popularność. v\ roku ze- pr()j t,i;I(y,v ,)a szerCn- przedm iotów , które będą u- fran cu sk ich  d o  su b w en cjon ow a n ia  i u trzym ania 
»zlyui w ystępow ał gościnnie w Irr.r.owskim tea- m ieszczono bądź w e wnętrzach pokoi mieszkał- kursów i sekcy j polskich  w szkołach  początko­
w e  „B agatela". W ystępy jeg-o cieszyły  się po- nyeh, bądź w  innych spe ijaliue na to przeznaczo- w ych , przyczem  personal naukowy polski do-

i w ś. p. nych  miej-scaclu Szereg fu m  zwrócżk się do ko- siarczony zostanie przez ministeriura ośw iaty ww>iccl)jifiu uznaniem. Scena polska traci 
Vdmundzie Gasińsłrim wybitnego artystę.

I  K K A S IO w S łU llfl T E A T R Ó W

'i\A\K  IM. SLOWACKILGO W R\VJF(TA. Reper. 
h n ‘ fv-LĄi(:c/n; ułożony został w ter sposób. by

siarczony zostanie przez minisierjura ośw iaty
inLtetu 2 gotow ością  wykonania, tych  przednim- W a rszaw ie , 

oi z brOnzu, d .zew a, al: bastru, marmu i, majo- 4  ̂ U tw o rzo n y  zostan ie  sp e c ja ln y  fundusz p o ­
ił ' n &  *  Jai* U’ ’  0rM  k yC 1 a , m o c y  s p o łe cz n e j d la  e m ig r a n tó w '!  ich rodzin

Potrzebne są następujące przedm ioty: zegaęy, P0^  s ta ły  z regu larny ch w p ła t  n a jem ców  fran cu - 
d ck o iu cja  stołu (surtout de table), zastawy na B kicn^a p o z o s ta ją c y  d o  dyspozycji urzędu enu- 
stel iadr.lny, w azony dekoracyjne, patery, śwmcz- gracy j:tega w W arszaw ie.

n m t  GIEŁDOWY
r}  ......................................

lek po pchi-liiiu 1 iw -i.n s  teatr uroezeg o .,Świerszcza sza wie, w lokalu Tow arzystw a przemysłu ludow e- 
*a k n.ir.uei w w w i - ,  zaś kapitalny ,,Podatek ma- g o ) najpóźniej do dnia 15 czerw ca br. P rojekty 
jspkowy’ , w« \-u-: er 32 lun, po południu o g o d z . t ł j  przedm ioty w miarę nadsyłania będą rozpatry 
„Krt-iu*rd o pod Racławicami *, wieczorem ostatnia'i . . . . .

L. sezonu . , z.tii X' A. BissoiTa. \Y ten spo 
sók dają’ na ks.r<t«as. prieduawicniu co innego, tfce- 
,;zy 1 'pnnuas iwiąt.ecai)y przegląd ostatnich jego su- 
keewów.

W K-łoię £.0 km. picmjcra Euią-pidesowej „kcdci'1 
1 p. VrTSOc>Ą w kreacji lytuiowcj.

ŚV.i.y7EC2NV REPER1IJAR ,.BAGATDLI". Przez 
•alj  u»ira OMOL./ir oraz przez piąiek i Bobotę kasa 
ter iu „bag.j.ela eod»;i? czynna, aby publiczność mo- 
pt» labywać biłelj na jozecłstawifinia świąteczne. Ze 
wzglt,oj na to, że spodziewany jest bardzo silny na­
pływ p,'l.łiii«>ogct, wskaiancin jest wcześniejsze na- 
t>} wonie l.Sftow.

Jwjąteczny rrportuar .Tłsgatełi" obejmuje najbar-
diłrj at/ak tji«' S2ta»i sezonu.

W' m^liieif; po ool o godz. 4 ukaże się interesują- 
'pa psyehologicjmc dramatycznie biina sztuk. Karę 11 
łramsoi. , Prot Renoir"- wteczorełn o godz. 8 dowci- 
jprję r.-.gtidna, ciesząca iuę tak wiclkiem powodzeniem 
UPrtTjac-tAa pax.» wńnis.ra“ a p. Wemicz n roli tv- 
rełoTł

Poinedaisłkcrre popołudnie wypełni gukcesowa, efe­
ktowna milka (thtarGIego -Chimery1*, zaliczająca się 
do rinjwyb 1 tniejsry ch sukcesów artystycznych sezonu.

VI ponieazudek o godz. 8 wiece01 erm ukaże srę po 
TU ost»tr.i trj ukająca henoieiii, w irnarę zaprawna
!ifbsntorją kmuedja Vrrnwiila „Jabłuszko*1, wrzbudza- 
ac* ty w iołowe wy budy w«te łoś ci na w.dowin.

"ano przez komisje i kwalifikowane do wykona­
nia.

KONKURS N A PRO JEKT K A P LIC ZK I NA 
W Y S T A W IE  P A R Y S K IE J. O głoszony przez K o ­
mitet w ykonaw czy konkurs na projekt wnętrza 
kani łezki w  dziale polskim na m iędzynarodow ej 
w ystaw ie sztuk dekoracyjnych  w Paryżu 1925 r, 
dał następujący w ynik : z 10  nadesłanych prac, ko-

F r a n k  w a k o r y z a c j  j n y  
n a  i i )  u„ m .:  1,^ 0 0 .0 0 0  m k .

O poprawę kursów papierów 
dywidendowych

iC Z a u k st tygod n ia u reg f s^ raw osd a ; la )
K raków , 18 kw ietn ia . 

(W S.) Trzeci już. m iesią c  trw a zn iżka  papie-,v ynuu; i. itit)ui;uiui\lii uiau, a u- , i - y  j i . i i i  i i rr
m isje kw alifikacyjne przyznały nagrodę pierwszą d y w id e n d o w y ch  n a  g ie łd a ch  _pols  i . 
pracy jirof. Edw arda T it)janow skiego, nagrodę kazdyin^ d n itm  ak°Je cora z  bardziej tracą na 
drugą pracy  p. Adam a Dobrcnlzickiego, uznając w artości, a w  b ieżą cy m  ty g o d n iu  l  urs ich  przed - 
joduakow oż, że cały nadesłany m aterjał konkureo- s taw ia  absurdalną w prost wartość. P r z y c z y n y  
wy nic rozwiązuje jeszcze zadania. W obec tego zn iżk i p a p ie ió w  d y w id e n d o w y ch  d o p a try w a ć  
komitet,, chcąc w yczerpać wszelkie_ moźliwoścd u- jia lo ży  p oza  ob iaw an n  u jem nie odd zia łu ją - 
zyskania najlejiszcgro, nadającego się dc w ykona- Cy.n)] na p urs ,y ok resie  sz y b k ie j sa n a cji na- 
rna projek iu , og łord  konkmrj now y, juz ostatecz- k  h rów n ież  i w  tem hm cj. zn izicow ej,
ny, z terminem dma 1 2  m aja br. i gorąco w zyw a • , „  ■ 1 , • .  ,
wszystkich artystów do udziału. Bliższe szczegóły ^ . ma ™ ejsCae obpr1me na 7 'eIu gadach  za-

w Komitecie wykonawczym (ul. Tamka 1 w War- p * C M y e h , ^Przęd«w fl»vsiki8m > na-węłd#e
szawie), lub u delegata rządu (Smoleńska 9 w Kra- ondj nskiej, berlińskiej i wiedeńskiej, które to 
Powie), giełdy silnie oddziałują na giełdę warszawską,

a  tom  sam otn i na in n e g ie łd y  po lsk ie . Z w ła szcza  
giełdą wiedeńska ma w ielk i -wpływ na giełdy 
polsk ie . A w  Wiedniu —  ja k  ju ż  donosiliśmy —  
n astąp iła  gw ałtow n a, d e m  ta na ry n k i p a p ierów  
d y w id e n d o w y ch , sp o w o d o w a n a  nietylko k lęsk ą  
sp e k u la c ji fra n k o w e j, a le  i kontrminą sp ek u ­
la n tó w  w ie d e ń sk ich ,"k tó rzy  n iep ok o ją cy m i w ia ­

d o m o ś c ia m i o rze k o m y ch  b a n k ru ctw a ch  i 
K o w n o , 13 k w ietn ia  (AW). N r m c y  p row a - sp rzed a ża ch  fra n k a  bez  p o k ry c ia , p o w o d u ją  m a-

__________  d zą  b a rd zo  in ten syw n ą  p ro p a g a n d ę  n a  L itw ie  so w o  rzu can :e p a p ie ró w  na ryn ek , c o  p o c ią g a
FeinMuloui“ . W p on ied zia łek  21 bm. o 4 po no!. ś"w!et-. kow ieńskiej, zm ierzającą do ugruntow ania tam ^  sob ą  sp ad ek  kursu . N aturaln ie że  na pierw-
fcn „Ka*jx Łancwka“ ; -nieozorcm ulubiona , ojad*łi‘' gwyeli w pływ ów  i utrzymania opinji litew słiiej szy ogień  idą przedewszystkiem  papiery polskie,

Rząd francuski , uzna ,,de iure“ republikę grecka
(Telegram własny „Nowej Befonny“ ).

Paryż, 18 kwietnia. Ttząd fra isiu ik ! w naj- jblikę grecką. Oficjalna w iadom ość w te' 
bliższych dniach uznać ma de ju ie  now ą repu- lw ie  ukazać się ma w najbliższych dniach.

ro

TELEGRAMY AjiTiir''

ErzsmilA, pułna poezji, wdzięku sztuka Ludw!ka Bi- 
rOstatni pov.ałui "k“ . której przedstawienia PTzerwa- 

ne zcetały z powodu Wielkiego Tygodnia, pojawi się 
na ftflscn „Bagateli" u o wżoiek, oraz we wszystkm 
Łuub^ępoe dni t go dnia, aż do soboty włącznie. 
t Z OPERETKI. W niedzielę 20 bm. o J p " p nidrdu 
deozsea zię tak nadzwyczajną popularnością ,.Królo­
wa przodu 'ością"; wice-orein aieziównann „Madame

Iffemty ctftitknja ermie rieBski do 
przsnle] esojny o Wll o

SE W E R Y N  EISENBERGER,
W etałeih  n ap ięciu  an typ o lsk iem . P o z a  p rop a - Jak o  n a jm n ie j p e w n e , nie w  odn iesien iu  d o  

, . . , . na?  ̂ 10 ? łlty  gkJtdą N ie m cy  na L itw ie  b iorą  u dzia ł w  o rg a - p rzed sięb iorstw  rep rezen tow a n y ch  n rzez te  a-
pkuiasra który obecone w catftj Earojne u t o ż^ n ^ ^ anj.a  gy  2f,r o jn y c li za ró w n o  re g u ła -n y ch , k e jo , le cz  t o  d o  ich  pn eyszłego  lo s u 'w  zw iązk u
bv w ( S o w 4; { t r f t o t e d e a  n tęreg u lw n y ch . A k c jy  tę p n  A adzi rgan. z s a ^ c j ą  g csp od r.rcz ; w  P o ls ce . P a p ie ry  t t.
Az a Z  we Środę, 2S bm. w łiaurorfe K iu k . b iu ra  c a c ja  b o jo w a  H eim atsbund . P o sta n o w io n o  w  zw . a rb itrażow e , p ferow a n e  t  w ię k szy ch  pa - 
K onc. E. Euj.Bi*»bL " | k rótk im  czasie  w y d a w a ć  dziennik  w  ję z y k u  nie- K ietacn  w  W iedniu  nie praw a opo d ob n io  s z y b k o

H f RM AN ‘ .BENDROTK. remoralny dyrektor m iecltim  i litew sk im , za d e cy d o w a n o  zw ię k sz y ć  s p a d a ją , '*  n ie zn a jd u ją c  zb y tu  n a  m ie jscu ,

nych, op ła fa  dwa i pól do trzech m ilionów  fun­
tów  szterłingów . Pierwsza rata wypłacona bę­
dzie vz gTudniu. Drzewo opałowe stanowi wła­
sność rządu. Persona! prócz kierowników, pol­
ski.

Svs*eitt dpiat wywozowych
W arszaw a, 18 kwietnia (AW). Komitet ek o ­

nomiczny Rady ministrów zgodnie z linią roz­
woju polskiej polityki gospodarczej, oraz obo­
wiązujących traktatów zmierza ku ogranicze­
ni ulisty tow arów  zasadniczych, likw*rj?,cji sy­
stemu reklam acyjnego przy zastąpieniu go sy­
stemem optat wywozowych. Opłaty w y w ozo ­
w e od  zboża w  w ysokości 30 franków  ziotych  
za tonę mają b y ć  utrzymane.

Miicli iocitnioiiy nti olimpJaJz e 
aileazą Polska a ^raaii

Paryż, 18 kietnia (PAT). Komisja footbałlu- 
wa Komitetu olimpijskiego ustaliła termm roz- 
grytyek piłki nożnej na 25 i 26 maja. W  drugim 
dmą rozgrywek, to jest dnia 26 maja, rozegrany 
zostanie m ecz między Węgrami a Polską.

Walka kościelna w Kłajpedzie
Kłajpeda, 18 kwietnia. (A W ). 34 duchownych 

ewangelickich obszaru kla jpedzkiego ogładza o- 
świadczenie, skierowane przeciwko komisarzowi 
kościelnemu Gallusowi, mianowanemu przez rząd 
kowieński w Kłajpedzie. D uchowni ew angeliccy  
oświadczają, że nie . znają faktu nominacji kom i­
sarza kościelnego w  K łajpedzie, przez dyrokto-jat 
lcraiowv, a rozporządzenia komisarza w ów czas 
tylko będą uważali za obow iązu jące dla siebie, 
k itily  zyskają one aprobatę władz naczelnych k o ­
ścioła  ew angelickiego w Berlinie. Jak  w iadom o, 
urzędowanie Komisarza koś ciernego Gailusa roz­
poczęło  się oct zatargu m iędzy rim a ko-nsystorzem 
w  Berlinie, k tórego ju rysdykcji podlegają duchow­
ni w K łajpedzie. Gailus oświadczył, że w razie 
oporu zwróci Się bezpośrednio do rządu kowień­
skiego o egzekutywę' dlr swoich zarządzeń.

Zwyeęzcy turnieju szachowego
Paryż. 18 kwietnia. (AW ). Z Nowego Jorku do­

noszą, iż w ostatnim dniu t-urn.eju szachow ego d  
Lasker zwycięż;, ł T arta k ow era , przez co osią- j 
gną i ostateczne zw ycięstw o. Przegra* on ty lko J 
jednę parrję z Capablanca. On też otrzymał pierw 
szą nagrodę, drugą Capablanca, trzecią Aljecliin. j 
M' Brzostwa św iatow e Capablanca nie zostało jed ­
nak usunięte przez zw ycięstw o L ask era . Drugie 
m iejsce w obecnym  turnieju tłum aczy się tem, ż» 
przegrał on partję z dr Rctnn.

ranek sym foniczny, który  odbędzie się w  K rako­
w ie w niedzielę 27 bm.

ęL: R E P E R T U A R Y ;  *5 

T E A T R  M iEJSKI IM. SŁO W A CK IEG O : ł
Piątek, 18 bm.: Teatr zamknięty. ...5'
Soóota, 19 buf ■ Tectr zamknięty.
Niecizieia. 5:0 bm.: „San Hecy letniej", „aćk
roniedzudiJ., 2 i bm. po poł.: ..świersteł za komi- 

cem "; wieczorem: „Podatek majątkowy , 
f Wtorek. Ł2 bm. j o  poi.: „Kościuszko pod Racławi­

cami"; wieczorem: „Pani X  .
Środa, 23 bm. po poi.: „Kościuszko pod Racławic^ 

K i"; wieczorem: „Tyle namiętności w marjonGtkiich11. 
, .Czwartek, Si bin.: „Pani X*’. , ' T
‘i '  T E A T R  „B A G A T E L A * ; 1

Piątek, 18 bm.: Teatr zamknięty.
. Sob.of., 19 cm : Teatr zsudmięty. / ’ J
' Niedzieln K  bm. po poL: ,Profesor Elenow"; wie­
czorem: „Przyjaciółka pana „omistra'*.

V Poniedziałek, 21 bm. po poł.: „Chimery"; wieczorem 
, „Ja!)tuszko“ . ,
) W torek 22 bm.: „Ostatni pca łu n ek ", y r  .g , A, 

Środa. 23 bm.: „Ostami cocałuDek". v  a  
f  Czwartek, 24 bm.: „Ostatni pocahntk". ’* ’  '£ 

Piątek, 25 bm.: „Ostatni nocaiunek". $
Sobota, 26 bm po p o i : „Profesor Klcnow"; v,dtcżo- 

rer „OsLatni pocEtma-k".
Niedziela, 27 bm. p-u poi.: „Profesor Klcnow*'; wie- 

fczorom: „Ostatni pocałunek".
T E A T R  M IEJSKI „O P E R E T K A ":

Piątek. 18 bci : Teatr zamknięty. f f
Sobota, 19 bm.: Teatr zamknięty. ą
Niedziela, 20 bm. pc poł.. „Królowa przedmieścia"; 

r wieczorem: ..Madame Tompadour".
Poniedziałek, 21 . bm. po poł.: „Katja tancerka"; 

wieczorem: ..ltajrdera".
Wtorek, 22 bm.: „Madame Pompadour ,

R E P E R T U A R  ŚW IĄ T E C ZN Y  K IN  K R A K O W ­
SK ICH :

KINO UCIECHA: Eztra wesoły i słodki program 
(wiąteczny (Komcdje amerj'kańskie).

KINO SZTUKA: „Teodora", wieiki dramat dwuse. 
f jowy.

| KINO V. ANDA: „W  7-merrf niebio", wielka k«me- 
tja w ti aktach (Pat i Patat bon).

Z N O W YCH  W Y D A W N IC TW  A R T Y S T Y C Z ­
NYCH. Znana firma nakładowa „Salon  m alaizy 
pokk ieb  H enryk Fifel _Sp.‘ ‘ w K rakow ie w ydala z 
okaz.ji 75-letniej rocznicy śnii«-ci Juljmsza Słow a­
ck iego wspaniały obraz według oryginału Piotra 
Staehiewicza „Sm utno mi B oże" z podobizną wie­
szcza Cykl p ocztów ek  Staehiewicza „P ięć  zniy- 
Ełów" przewyższa nowe w ydaw nictw a zagranicz­
ne. Jako dalszy iiq g  wydawmictwa galerji m alar­
stwa polsk iego ukazały się reprodukcje barwno i 
heljotypow e T . A ze n to w cza , P . StacluewioJ,'. i in­
nych  malarzy- W spom nieć należy, że wszelkie re­
produkcje  tego w ydaw nictw a są w ykonane w za­
k ładach reprodukcyjnych  „A k ro p o l"  w K rakowie, 
k tóre sto ją  w  zuiiełnośc* na w yżynie zadania, w y­
k onując wszi Ikie działy reprodukcji, prowadzone 
fachow o, a zarów no firma w ydaw nicza „Salon  ma­
larzy polsk ich1' jak  i  „Zakłady  reprodukcyjne

N .mci ech. Orjaaizscje te tworzone będą poci i zasadnienia. 
hasłem pizygotowania Litwinów do przyszłej Z końcom ubiegłego miesiąca wydawało się,

1 że kurs papierów poprawi się i dostosuje się do 
.ustabilizowanego" dolara. Jednakże

wojny o Wilno,

po ayisuftu to fttplni „ (M e la"
Statystyka cze sk a  wy ta z u e  vr lutym  

1.13 2 wypadków cksjlozyj kopalniany cła
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 1.8 kwietnia. Z Morawskiej Ostrawy 
donoszą, iż specjalna komisja kieruje pracami 
nad zabezpieczeniem  kopalni Gabriela przed 
m ołiw ością dalszych eksplozyj. Przez zamknię­
cie kopalni Barbara unb możliwiono daiszy do­
stęp powietrza do kopalni lak, aby zdusić sze­
rzący  się jeszcze w e wnętrzu konalni pożar. 
Nie jest bow iem  w ykluczoną m ożliw ość dal- 
uzycii eksplozyj. Sktukiem wybuchu została 
kopalnia Gabrjela na dłuższy czas unierucho­
m iona i dopiero po całkowitem ugaszeniu po­
żaru wewnątrz kopalu! możkwem b dzie iwdię 
cie  pracy w  zachodnich częściajch kopalni.

Statystyka, sporządzona przez władze cze­
skie wykazuje, iż w miesiącu lutym w  33 za- 
kladacn zuarzylo się 1132 w ypadków  nie­
szczęśliw ych, i  czeg o  2 pociągn ęły  za sofca o- 
fiary w ludziach, 118 było bardzo ciężkich. Po­
za statystyką wydarzyło się jeszcze wiele wy­
padków w kopalni, o których władz nie zawia­
damiano.

Zbiórka w parlamencie czeskim między po­
słami na rzecz ofkar katastrofy z kopalni Ga­
brjela przyniosła 2LU00 koron czeskich,

H3!weic'B pshks-fłMtusiui 6) spra-
f i! i rOnOiiłlKńtf polsKitfl us FfOnClI

Paryż, 18 kwietnm (PAT). Minister Daeschner 
przewodniczący delegacji francuskiej na konfe­
rencję w sprawie zawarcia nowej konw encji e- 
rr.igracyjnej z Polską, odwiedzi wczoraj prze­
wodniczącego delegacji polskiej inz. Bokala, z 
którym odbył dłuższą naradę w sprawie osta­
tecznej redakcji puotokólu o rokowaniach. —  
Wczoraj w ministerstwie spraw zagranicznych 
odbyło się ostatnie wspólne posiedzenie obu le- 
legacyj, poświęcone redakcji, końcowego prcito- 
kólu, stwierdzającego odłożenie rokowań ciia 
późniejszego rozpatrzenia spraw niezałatwio- 
njmh oraz pełne porozumienie w  kwestiach za­
łatwionych. Protokół zawiera następujące za­
rządzenia:

1) Rząd francuski zapowiada rychłe zniesie­
nie cyrkularza nr. 53, i  ydanego przez mini' 
sterstwo spiaw- wewnętrznych, upoważniające­
go dki w ysiedlenia robotn ików  zagranicznych na 
skutek zerwania kontraktu. Cyrkularz ten w

p o z io m u  „
szereg przyczyn wewnętrzno-gospodarczych u- 
niemożlrwit poprawy kursów, które też niehamo- 
v rano przez jakąkolwiek akcję spadały nadal. 
Ważnym jednakże momentem dla poprawy 
kursów akcyj jest ich oprocentow anie. Obec­
nie, gdy mamy waiutę stałą miernikiem zainte­
resowania się papierami może być w ysok ość ich 
dyw idendy. Nikt bowiem nie będzie kupował 
ak-cyj z amato-retfya, leez tylko po to, aby one 
mu dały lepsze oprocentowanie uiż wkłady w 
bankach czy kasach oszczędnościowych. Dla­
tego konieczną jest rzeczą, aby spółki akcyjne 
główną uwagę obecnie skierowały na dyw iden­
dę, którą należy ustanowić daleko w yższą ani­
żeli dotąd nrakykowano. Jednakże radykalna 
w  tym kierunku zmiana nastąpi niewątpliwie 
dopiero po ustuwowem przewartościowaniu 
akcyj na złote. Dopóki tego niema, należy kurs 
akcyj podnieść, choćby sztucznie, gdyż tego ro­
dzaju przesilenie zniżkowe dla naszego przemy­
słu jest groźnem i niepożądanom.

Podobne objawy zniżki byiy notowane od cza­
su do czasu na giełdach zachodnio-europejskich, 
ale na giełdach tych znajdowano skuteczny spo­
sób przeciwdziałania tym bardzo niekorzyst­
nym objawom. Podczas podobnych przesileń, 
banki i poważni bankierzy twmrzyli syndykaty 
i rezultaty tych syndykatów były korzystne tak 
dla. samych syndykatów, jak i dla posiadaczy 
akcyj.

Interwencja banków, nawet łącznie z ban­
kiem państwa, i u nas byłaby nader pożądana.

Giełdy zagraniczne
P aryż, 18 kwietnia. Otwarcie giełdy. Londyn 

69*75, N ow y Jork 1003, Belgrad 85 ‘50, Iliszpanja 
219, W łoch y  71*25, Szwajcarki 283, Dania 262, 
Hol and ja  597, N orw egja 221, Szwaj&arja 423, R u­
mun ja  815.

schronienia w tych  instytucjach byle jak naj­
mniej. Inna polityka sanitarna musi być u fia ttn t  
za nieoszczędną, W  końcu dodał, i ?  pr/im  « 
nioznej nie można odejm ow ać churaT 
społecznej, inaczej Łowieni jeet ońs *- 
datną i drożej Kosztuje. Działalność now o aiw o- 
rzonego T ow arzystw a jiolegać będzie na badaniu 
tych  stron stosunków  sanitarnych, które jesro it 
dotąd nie są dokładnie w mieście zbadane. Uzy­
skane dane z tych badań slwG- -HU*la
wę projektow anych  zmian.

T ow arzystw o zam ioiza rozpatry w id  pt i j  
ustaw i rozporządzeń rządow ych, w nosi cm t ć o  
Sejmu. Popularyzitcja, propagaaida zattui higieny, 
oraz działanie dobrym  przykładem , szcM ąólnie! 
wśród m łodego pokolenia, należeć tez bęcwin ćio 
zadań T ow arzystw a. W  końcu Tow arzystw o pra­
cow ać będzie nad stworzeniem pewnej opinji w 
sprawach higienicznych, która by łaby  niejtke 
podtrzym aniem  moralnem tych  nielicztiych jedno­
stek, które chcą jeszcze pracow ać na tera polu.

Następnie wybrano w ydział, sk ładający  się 7 12  
czlonkow  i 6  zastępców. D o zarządu w ybrano: 
ijyrekiora Biera, prof. C .ecbanowss i ego. dyr. Doł- 
życkiego, dyr. Dudeka. d ja Glasera, dziekana Go- 
ląba, kuratora Pollacka , doc. dra Janiszewskiego, 
inżyniera K łeczka, dra K unick iego, ks. K lim ow i­
cza, dyr. M om idiowskiego. dra P ileck iego, prof, 
P oku tyfek iego, inspektora Janika, lekitrta wete- 
rvnarji Langa, taczek  Pollm ana i dra S ok ołow ­
ską. Delegatami do R ady g łów n ej w W arszaw ie: 
doc. dra Janiszewskiego i dyrektora M onudłow- 
sk iego; zastępcami: dyr Flera i ks. K uznow icza, 
D o Konm .ji rewizyjnej: dra K oscba, dyr. Fil i pieg o 
i  inż. Czerw7inskiego.

fArtyk u ty w tym  dziale uie nochodzą od Redakcji).

Kursa pożarnictwa
K ilkeletnia w ojna podw ażyła całą organizację 

Ir.iżactwa m ałopoi. rl o też na świeżo pow7ola- 
ny do życta Związek straży pożarnych wrojew ódz- 
twm krakowtskiego, obej:nu jący większą część stra­
ży w  M ałopolsce, spada rola pocżw ign lęcia  z le­
targu zaniedbanych przez kilka lat organiżacyj i 
zapór/niema jew znowu pierwszego m iejsca w P o l­
sce.

Zbliżający się sezon wiosenny i letni nakazuje 
zw rócić baczniejszą uwagę na stan obron y  prze- 
ciw m ożjjow ej w Polsce i stan sprawności zaw odo­
w ej ochotniczy ch straży pożarnych. O pracow any 
na rok bieżący plan działalności Związku straży 
pożarnych w ojew ództw a krakow skiego w  zakresie 
podniesienia sprawności zaw odow ej istn iejących  
straży pożarnych, jak  również w dziale organiza­
cji now ych  placów ek i propagandy ak cji przeciw ­
pożarow ej, przewiduje szereg k ilkudniow ych kur­
sów  pożarnictw a dla Idorowiakó.w organiżacyj 
strażackich i zlotów  ćwiczebnych. K ursy te i  zloty 
ćw iczebne o-dbędą się w  K rakow ie, K ończycach , 
Jaśle, N ow ym  Sączu, Tarnow ie, N ow ym  Targu, 
Żyw cu, W adow icach  i Bochni wr czasie od 6  maja 
d o - 7 września br.

Zarząd Związku starow ią : inż. K . Rulle, wice-

Fo zamknięciu kroniki i

K A T O W IC E  SIEDZIBĄ B ISK U PSTW A SLA<. 
SK 1EG 0 ' W edług inform aeyj „Isk ry ", poękafc., 
jak oby  nie K atow ice, lecz  P szczyna upatrzen i r o ­
siała na stolicę  tw orzącej się d iecezji śląski.), 
dług „Ob. Kur jera", nie sprawdzają tię. Siadtżoą 
n ow ego biskupstwa będą K atow ice. P -z y g o to w u w  
postąpiły  już w ;elk : krok naprzććL Upatrtono ju ł  
m ianowicie odpow iedni plac pod budowę Łouciołif' 
katedralnego, pałacu biskupiego domu _dl» ks.pt> 
tuly i sominarjum duebow nege- R okow aćia w  tpm - 
w ie nabycia tvch placów  są na ukoóciecŁP, 

M ORDERSTW O W E LW O W IE , filudstoro, fttO- 
w odzone w sprawie rabunkow ego m nrauratwŁ d o ­
konanego w e Lw ow ie na R ó ży  Lem peri. właieć

prezydent m. KnJiowa, Jan Kuc z Bochni, Jan £)<3ce sklej .u l^rzenutigo przy ui. Pacie. -t i«   ̂
7  -- • .-A \ „ . . , V —  Iw rk /f ło  na szyi o f ia y  Sady paicnokw i palców,
OlAłowicz z Krakowa, Andr-ej Nazimek z Kra-J^,' PŁeg.0 można wnosić, że moTderc* oli&rę swą-
k ow a, Miohri Piw-ow arczyk z K raac ,ra i  dyre 'uor | udusi!. Lem pertowa była  osobą zamożną, g ó jd  
Stanisław Bednarski z K rakow a. B.uro Związku j poshwiala kamiBnicę ł ctrzvm yw ała z A m t.y lu  o d  
mieści się w  K rakow ie przy ul. Piadziwiiro-wsluej 23 j brata zcaczue sumy w dolarach. N i« ulega, u  VI
  -------------- ------ — — ___ , wątpliwości, ie  m w acrcs był o tein pcóalormowr.

'  ' ny 1 dokonał czynu w celach rabunkowych.

Z 0STA1 HI£J CHWILI >S3-’r -n*;-a
    -

Szczegół? umsy t> sprcteiŁ puszczy
BIMCSKiCi *

Y^arszawa, 18 kwietnia (AW). Wczoraj pod­
pisano z Calderem umowę w sprawie eksploa­
tacji lasów. Um owa zawarta została na la t dzie­
sięć o wyrąb lasów w puszczy Białowieskiej, 
Bukszanskiej, oraz okolic Grodna i Słonima, 
o g o le n i obszar p ó ł  miliarda m orgów  Roczny 
wyrąb oznaczono 720.1'OC metrów sześcmn-

K raM ri Oddziel TotHirzystaHi 
I t t o l£ Z 1EvO

W  dniu 9 bm. odbyło  się w  K -„k ow ie  przy bar­
dzo licznym  ndzialo członków  pierwsze wam u 
zgrom adzenie i ukonstytuowanie się krakow skie­
g o  oddziału w arszawskiego T ow arzystw a H ig ie ­
n icznego. P rzcw odn,czył zebraniu ks. M a s n y ,  
radca miejski. Sekretarzował dr C z a i ń s k i. Za­
gaił zgromadzenie doc. tir J a n i s z e w s k i ,  przed

"ar.ny miasta jak istaw iając opłakany stan sanit 
państwa. Da!ej przetktaw ił zasady, jak ich  trzy­
m ać się zamierza T ow arzystw o w  sw oje j działał- 
ncśc-i. Na pi er wszem  m iejscu stać będzie walka c 
czystość, której bez dostatecznej ilości w ody  u- 
trzymać niepodobna. D alej zaznaczył, że bigjena 
pojm uje zdrow ie w  szerszem znaczeniu, niż reszta 
nauk lekarskich. Pom iędzj'' człow iekiem  chorym . 
łX)trzebującym opiek i lekarskiej, a  człow iekiem  
zupełnie zdrow ym , istnieje cała skala stanów  po­
średnich. Są ludzie, k tórych  nic uważam y sa cho­
rych  i k tórzy  siebie za takich nie uważają, -<4 jem 
nak p od  rozm aitem i względam i iiienonnalnl. Cl 
właśnie n ajw ięcej przyczyniają się do pogorszę 
ma ja k ości taey. Dalej podniósł, że podstaw ą lii- j 
g jeny  pow inno b y ć  zapobieganie. Nie jest zada­
niem państwa, lub samorządu, pokryw anie kraju 
masą szpitali, przytułków  i sanatorjow , lecz  dą- 

Izy ć  należy o o  tego, żeby ludzi szukających. . i * _  . >> ... ' » ■ -  ; M f r  «■  ■ Mtrifciflaft ■ BŁ£it

Ścisła rew izja, przeigow adzona w ikiepto, r y  
kryła 60 dolarów  i 310 niujonów marek, u k r y t f «  
pom iędzy towaram i i w  rozm aitych zakamarka** 
sKlepu. Na g łow ie  uduszonej R óży  Leanpe i 
dzono zranienie, pow stałe pa-an dopocoboais srrttr.- 
tok upadku na podłogę.

CIEM N Y PASTO R. Jc-lua z n u jw ^ s z ó s b . łon  
dyńskich  g sśn  parafjalnycłz w ybrała r w ie n
chaikicm  ślepego pastora, Jerzego \?hittJ«U n‘3u 
P -zyszedł już na św ist b e l  w sroka , u jm  dztacżu 
biednych chłopów . N auczycie; w iejski z* u w ory! 
wielkie zdolności a ch łopca , k tórego  r: 14 roku 
życia  wysłano do zaKładu dki ciem nych w  K or- 
w ood , gdzto się odzaaczał taką pilnością I w*-- 
4». watiiśoią, że dyrektor 'zakładu pz-stanowił ksatał- 
•'li W kittistciTa w  uuiwervyteci<;.

Niewń(kąc;r uczeń studiow ał z poezą& ft p i*.vo 
później pwaMaóat się jednak na Leoiogje. J > o i* q  
r -z  do pom ocy  aoiegę, k tóry  m u iłztóu , aft  w y j  
dane w  alfabecie dla, ciem ny cii, odczytyw ał i 
ten sposób yinożEwii ukoń-itm id m od jćw . tYkrótai 
zasłynął p.iaiar ja k o  w ybitny 1 sb*w
ca biblii. Żona jen-o u * ;  mu lófnwcas&utt seki 
tara a, załatw iającą w w «ik ie  prac* piM iaae. « b 
iy cli nio mode w ygusow ać clerwoy m ałlontk  
pom ocą  p lattyoznej n » n y  jes i d ob rw  z<j'
rjeatow any o tonograzji św śj narafji. g

Z SOKOLA KRAKOWSKIEGO Zwy— sjn* wai 
ne zgpomadzeiuo Towwrarmtwa gtamafltycłiae 
„SokóT* w  Krakowki od b y lz łe  się w  i>?eTń«ę, 
kw ietnia br. o  godz. tU orzed pc£. >7 gtnjtcbu v 
k o la " .
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—  Um ow ę o eksploatacją  lasó w  b ia ło w ie ­
skich i w i lc ń ik ie h  podpisało ministerswo rolnic­
twa z grupą anrielską Jamesa Caldera. Fksploata- 
Cja ma trwać 10 Jat, ma przynieść trustowi siedm 
miljcnów dwieście tysięcy metrów drzewa, państwa 
zaś około 2 mil jony fantów szterlingów.

—  PodKcmisja lasów  i m a ją tk ó w  rolnych
państwowej Rady oszczędnościowej ukończyła ob­
rady nad zasado mi, opracowanego przez minister­
stwo rolnictwa i dóbr jaństw ow ydi projektu w y­
odrębnienia 'asów  państwowych, w osobne samo­
dzielne przedsiębiorstwo i przystąpiła do omawiania 
zasad zużytkowania państwowych majątków i przed­
siębiorstw rolnych.

— Z a tc r g  m iędzy rządem, a  d y re k c ją  Banku  
Rolnego podobno opóżnd wypłatę kredytów, przy­
znanych ze strony rządu temu bankowi w wyso­
kości 3 milj. ziotych.

—  Ruch to w a r o w y  na kolejach od 19 b. m.
godz. 13 do 21 b. m. godz. 6 zostanie wstrzymany 
z wyjątkiem przewozów pilnych.

—  W a rs za w s k a  gie łda e fe k tó w  meco moc­
niejsza.

—  Ceny w ie p rzo w in y  w W a rs z a w :e k sz ta ł ­
tu ją  Się zn iżaow o: od 2 miijunów do 2 ,500 .000  
mkp. za 4 , kg żywej wagi. Ceny w harcie mięsa 
wołowego zadniego od mkp. 3 ,000 .000  do mkp. -4 
milj. za 1 kg. Cielęcina zadnia do 3,30.0.000 mkp., 
koszerna 4 ,100 .000  mkp, za 1 kg. v

—  S ta n ia ły  w  W arszaw ie  ś ledzie  no rw esk ie  
z 200 na 190 tys. mkp. za sztukę.

—  W zw iązku  z os ta tn ią  z w y ż k ą  t a r y f  ko le ­
jo w y c h  cena za tonnę węgla ójbrow icck iegc naj­
lepszego gatunku w W arszawie wynosi obecnie 
mkp. 85 ,000 .000  loco podwórzo, przy sprzedaży na 
fury. Tonua arzewa mieszanego bukowego i sosno­
wego kosztuje mkp. 46 ,800 .000 .

—  Rząd ło te w s k i  obniżył należytośoi za w izY  
paszportow e za wjazd i wyjazd z 6 dolarów na 2.

—  Liczba  bezrobotnych w  Niemczech w y n o ­
si ła  w dniu 1 kwietnia 712.000 osób i zm niej­
szyła aię z dniem 15 marca o 266.000.

—  W  Niemczech ilość że laza  zużywanego  
wynosi na głowę 135 kg, a w Polsce 23 kg; cu ­
kru znów używamy tjlk o  6 i  pół kg na głowę, 
podczas gdy kraje zachodnio-europejskie konsumują 
go w ilości przeciętnej 20 kg na głowę.

—  f t  ro ko w an iach  z A n g l ją  so w ie ty  żąd a ją  
odszkodowań z powodu Dopieran ia  pr zez sprzy­
mierzonych kontrrewolucji w R osji w  wysokości 5 
miijardów funtów szterlingów, z czego na samą 
Anglję przypada 2 i pół miljarda, natomiast nie 
uznają długów, zaciągniętych przez rząd carski 
w  czasie wojny.

F u z ja  b a n k ó w
Z  W aiszawy donoszą 17 b. m .:
Rada ministrów na wczorajszetn swem póileJke- 

nia postanowi,a ostatecznie połączyć p ań s tw o w e  
sam oistne dotychczas in s ty tu c je  k re d y to w e ,  
j a k  Polski b a n k  K ra jo w y ,  P a ń s tw o w y  Bank  
Odbudowy oraz Z ak ład  K re d y to w y  M iast  81 T o ­
polskich W j eden bank, który ma przybrać nazwę 
Banku G ospod arstw a  Krajowego. Projekt ustawy 
w ty. no kiernnku został już ouracowany.

Statut nowego barku oprąm irany będzie przez 
ministerstwo skarbu. Majątek banków, pedN gsj-py 
połączeniu, który jost właściwie własnością państwa, 
pozostanie w nowym banku, jiako wkład skarbu 
państwa, przeznaczony ca  kapitał r.aktalowy tegoż 
banku. Rowy b&uk będzie miał na celu organizację 
i rozwijanie kredytu długoterminowego przy po­
mocy emisji listów zastawnych oraz obligacyj ko- 
manateych i kolejowych. Bank będzie miał więc 
prawo wypuszczania l is tó w  zastaw nych , obiigacyj  
kom im ainycn  i ko le jowych, opiewających na złote. 
Na czeie banku będzie stała Rada nadzorcza, dv- 
rekcja i komisja rewizyjna. W  skład Rady nad­
zorczej wckodz!ć będą prezes banku i 15 ^członków,

Zwipk przemysłowców wooscposfolalów 
oospodarczycli

(Sprawozdanie D yrekcji Związku przemysfowców, 
przedłożone 11 b. m. na posiedzeniu pełnej Rady 

Związku).
Trzemysł nasz rozwijał się przez 5 lat w nie­

naturalnych warunkach, albowiem całe życic go­
spodarcze stało pod znakiem inflacji, która dzia- 
lała rujnująco na gospodarstwo nasze, gdyż pod 
pozorem zysków ogół przedsiębiorstw notował 
straty. Frzez cały ten czas działanie Związku 
ograniczało się prawie wyłącznio do załatwiania 
sporów robotniczych, wszystkie inne momenta 
nie wchodziły w grę.

Zmieniła się jednakowoż sytuacja całkowicie 
z chw.ią, kiedy nastąpiła stabilizacja marki pol­
skiej. Z ią chwilą nagle wystąpiły na jaw nie­
domagania celne, taryfowe, podatkowe, ubezpie­
czeń społecznymi t, p. i obecnie zakres dzia­
łania Związku zwiększył się ogromnie. Na czo!o 
zagadnień w y b i ja  się w  p ierw szym  rzędz ie  kw e  
c t ja  podatkowa. Ministerstwo nietyiko przyspie­

sza termin płatności, ale przegrupowaja stawki 
po łątkowe na podstawie relacji złota oraz pod 
wyższa wszystkie stawki podatkowe w złocie. 
Ponieważ terminy podatków zbiegają w bardzo 
krótkim okrssie czasu, więc na ryoku powstała 
ogromna ciasnota gotówki i dzisLj przedsię­
biorstwa walczą z największym wysiłkiem
0 uzyskanie kapitału obrotoweg ».•’ Okazało się, 
że podatek przemysłowy wymaga nowelizacji 
w kierunku przemienienia go na podatek kon­
sumpcyjny; podatek zaś dochodowy, obliczeni* 
w relacji złota, stał s ę, na skutek, ogłoszenia 
obowiązku układania fikcyjnych bilansów zloto­
wych, w rzeczywistości podatkiem majątkowym, 
a w każdym razie podatek teu opii-ia się na 
fałszywej argumenracji, że przedsiębiorstwa 
wskutek dewaluacji zyskały. Podatek docho­
dowy jest w tej formie, jak dzisiaj obowiązuje, 
nieściągalny i Związek poczynił kroki w celu 
przesunięcia terminu zeznań do dnia 1 lipca
1 rozłożenia zapłaty podatku na 6 rat, a po­
nadto zażądał, z uwagi na spadek wartości 
złota, na zniżenie stopy podatkowej, gdyż 
w przeciwnym wypadku przedsiębiors*wa nie 
będą zdolne podatek ten zapłacić. Również 
i pobór zaliczek do podatku mają kowego, 
opaity na pnd-atkn obrotowym, był zupełnie fał­
szywy i okazało się, że pizefłsiębiorstwa płacą 
ponad wykazaną waitość majątku i  że najnie 
słuszniej przeprowadza się przeciwko przedsię- 
b orstwom za uskutecznione już zaMaty egze­
kucje; przeciw temu zaprotestował Związek.

Drak hredwtu spotęgował w silnym stopniu 
[nasze przesilenie przemysłowe. I tak: pełne 
przesilenie istnieje w przemyśle cementowym, 
metalowym, w przemyśle garbarskim, młynąr 
skim, i możemy skonstatować, że, pomijając 
kwestję kredyta, wpływa na zaostrzenie prze­
silenia równocześnie fałszywa polityka handlowa 
państwa. I tak: przemysł młynarski cierpi na 
skutek rzucania przez rząd na rynek zamiast 
zboża mąki. Przemysł drzewny cierpi na sku­
tek wadliwej taryfikacji, jak również na sku­
tek nieodpowieduiej polityki wywozowej, i dzi­
siaj zupełnie upada. Przemysł ceramiczny cierpi 
na skutek wstrzymania wszelkich budów.i, 
braku gotówki, a eksport naszego cementu jest 
dzisiaj prawie że minimalny. Przemysł garbar­
ski, który wykazywał nadzwyczajny rozwój, 
cierpi znowu z powodu fałszywej polityki cel 
nej, która obkłada surowce wysokiemi cłami, 
a niejako popiera dowóz gotowych skór z za­
gra ni c}\

■Specjalnie odczuwa przemysł małopolski brak 
pieczy ził strony czynników rządowych, a poli­
tyka kredytowa dotychczasowa nie uwzglę łuiala 
w cdpowiein.ej mierze priwnysłn inaHpulsrle^o. 
Zadanltm Związku mnu być też uzyskanie od 
powiedaiego zastępstwa w komitetach dyskon­
towych Banku Polskiego, gdyż w ogóle rozwój 
Banku i rozwij przemyśla zależy od odpowied­
niego nastawienia polityki dyskontowej Banku 
Połsk.ego.

Zupełnie niejednolicie rozwija się ustawo­
dawstwo socjalne i możemy stwierdzić, że, nie 
czekając na unormowanie się n nas stosunków 
w gospodarstwie, iząd zasypuje nas ustawami 
socjalnemi, które nakładają bardzo wysokie 
obciążenia na przemysł.

W ostatnich czasach Związek poczynił pfzjd 
stawienia w sprawie zniesienia wygórowanych 
opłat paszportowych i pracuje w kieiunku za­
stosowania w szerokiej mierze itgpafcjortfwych. 
Ponadto wypowiedział się Związek przeciw za­
liczaniu postojowego za święta i niedziele, o ile 
towary w tych dniach nadchodzą i sprawa ta 
choć n” trafia na trudności, prawdopodobnie bę­
dzie pomyślnie rozwiązaną. Obecnie pracuje 
Związek nad projektem umowy handlowej z Niem­
cami i Rosją uważając, że nie woino nam dać 
się przez inna państwa izolować gospodarczo, 
i że nasza wymiana gospodarcza z Ńiemcam. 
i Rosją musi być ulegalizowaną.

Rada Związku przyjęła referat Dyrekcji do 
wiadomości i uchwaliła, ażeby sprawy podatku 
obrotowego, umowy z Niemcami i  z Rosją były 
przedmiotem fachowych obrad poszczególnych 
sekcyj.

W  końcu na wniosek Dyrekcji przyjęto szereg 
nęwymi członków w skład Związku."

Horoskopy rolnicze -
(Pod powyższym tytułem nade­

słane nam artykuł ze sfer zie­
miańskich, k łóiy  ze względu na 
swą aktualność, oraz jasne pized- 
wtenie sytuacji w rolnictwie, po­
niżej zanńesz czarny).

Jeśli mowa o horoekopaicli, to pragniemy wi­
dzieć je w świetle różowiem. Niestety, przy nad­
chodzącej obecnie rriośnie, rolnicy nie mogą 
sobie na zbytefc optymizmu pozwolić.

Już tak bardzo spóźniona jej pora, budzi oba­
wy7', czy zdoła sio na czas wykonać zasiewy wio­
senne, gdy równocześnie nieprzebyte i \v coraz

gorszym stanic drogi utrudniają wszelkie trans­
porty gospodarcze. BaTdzo ostra, zima pozosta^ 
wołą również zaległości robót zimowych, które 
na wioisnę będą musiały być wykonane, wscho­
dzące zaś z ptotii śniegów zasiewy ozime przed­
stawiają ponury widok, szczególniej żyta w 
wielu miejscach wyginęły pod śniegiem lub u’e- 
gły trującemu gi cybowi. Możo jedna czwarta, 
część żyta będzie musiała ulec przeoraniu —
0 iie wkrótce nie nastąpią ciepło deszcze i dni 
słoneczne, co wpłynęłoby na pewną poprawę 
siewów ozimych.

d e  jacteak n i c k o j z y w i d o k i  jyrzysztych 
złiiorów potęgują wielokroć gorsze konjunktu- 
ry/ ogóbin-roinkaie, to jest z.naszne trudności 
prowadzenia j utrzymania wnrszteitów rolnych.

Nadzwyczajny wysłcik podatkowy, przypa­
dający na krótki okras przeidwioseuny, podatek 
majątkowy, gruntowy wraz z subskrypcją na 
Bank Emisyjny, musiały zachwiać podstawami 
egzystencji rolniczej. Wiolo warsztatów rolnych, 
co nie może byó obojętnoui dla gaspociarki pań­
stwa, znalazło się w ogromnych trudnościach, 
Lez kapitału obrotowego i bez kredytu, tak ko- 
nieiczneg'0, oprócz innych, wkładów dla osiągnię­
cia maximum produkcji. Sprzedaż ziemi do- 
zwotknia została wśród rozmaitych utrudnień, 
a w szczególności żąda się wykazania się przed 
komisją, że rolnik nic posiada zapaisów zboża 
na sprzedaż, co  może być juzez władze najdo­
wolniej interpretowane.

Sten rolniczy jeis$ coraz bardziej rozgoryczo­
ny z powodu mieustoisunkowania się cen pro­
duktów' rohiyck do cen produktów przemysło­
wych, które go zastają w czasie największego 
wysiłku podatkowego. Roza tein przeświadcze­
nie, żc niska cena produktów rolniczych nie 
zmniejsza drożyzny i że nawet odwrotnie przy 
Q3ty«fcnim spadku cen zbożowych na prowincji 
notowano lównoc-Bosrae wzrost drożyzny w mia­
stach, budzi smutno rcftekcje. „Przftgdąd Prze- 
mysłowo-łlaindiowy11 (z 51 stycznia 1924 roku) 
poda i e porównawczo następujące ceny żyta w 
kilku państwaich z Polską w walucie dolarowej:

Polska 1.81. ..
Anglja 3.22.
Francja 3.G2.
Czechy 3.7G.
Cyfry te mówią za siebie.
llolnipy odczuwają, że polityka celna pań­

stwa jest dla nich obecnie zabójczą —  cła bo­
wiem n. p. od maszyn rolniczych, oraz od ich 
części składowych, dochodzą do takich wyso­
kości, że obecnie reperacje maszyn rolniczych 
kosztują więcej, nu kupno nowy cii maszyn 
przed wmjną, które w dodatku kredytem tanim 
mogły być spłacane.

Do tego wszystkiego dołącza się problem płac 
robotników rolnych. Jeśli rolnictwo podołało 
obecnym wysiłkom, było to możliwem jedynie 
przy dotychczasowych cenach robocizny. Żąda­
nia obecne robotników idą w kierunku zwalo­
ryzowania płac. Układy między organizacjami 
a robotnikami z powodu żądań, trudnych do 
spełnieniu, nie przychodzą do skutku, stąd gro­
źba strajków rolnych, jak rówmież strajków for­
nali, mających ponadto giunt polityczny za 
podkiad. A robotnikom trzeba po części przy­
znaj ia.cję w7 żądaniach, bo artykułów' pierwszej 
pekre*by, jak koszuli, butów, nic są w stanie 
sobie kupić, a producenci plac p o d w a ż y ć  nie 
fen w stanie.

Te stosunki wywołują ferment i rozgorycze­
nie u ludności rolniczej, będącej SU-proeentową 
ludnością państwa. To jest. powodem coraz licz­
niejszych głosów ze strony drobnego rolnic­
twa w kierunku łączenia się z wielkimi rolnika­
mi dla w:spólnej obrony zagrożonej egzysten­
cji. Odzywają się glosy, nawołujące do slwocze- 
nia partji agiairnej w calem państwie. Te warun- 
ki wywołują zalostrzmiie się stosunków między 
wsią a miastem, tak dla państwa, niepożądane.

Zadaniem państwa winno być dążenie do zła­
godzenia tarć w łouie społeczeństwa i umożli­
wienie rulnłkom osiągnięcia maninium produk­
cji. U,|

J a n o w i c e  nad Dunajcem . ,
A le k s a n d e r  K o b y la ń s k i .

IV Targi poznańskie
Dniu 2 7  b, m., t .  j. w  niedzielę przed połud­

niem odbędzie się o tw a rc ie  ta rg u  poznańskiego.
W  w igiiję otwarcia 26 b. m. przybędzio do P o­
znania prezydent Rzeczypospolitej W ojciechowski, 
któremu towarzyszyć będą członkowie rządu i kor­
pusu dyplomatycznego, a kredytowani w W arszawie.

Z z a g ra t rc y  przybędzie  na T a r g  poznański  
między innemi w ycieczka przem ysłow ców -kupców
1 dziennikarzy duńskich, oraz wycieczka z IŁumu- 
nji. Reprezentowani oędą również siory przemy­
słowo-handlowe pańsiw nadbaRyckich. Oczekiwany 
jest przyjazd bardzo wielu gości zagranicznych, 
a to z Lfułgarji, Turcji, Rumnnji, Jugosiawji, w resz­
cie z Francji, B elgji, Ilolanćji i Anglji. Ponadto 
organizowane są w Polsce specjalno wycieczki na 
Targ poznański. Charakter tych wycieczek będzie 
handlowy.

P ra c e  p rzyg o to w aw cza  około zo rg an izo w an ia  
IV T a rg u  poznańskiego dobtegaią końca. Eks­

ponaty wypełnią wszystkie pawilony zarówno przy 
al. Głogowskiej, jak i na placu prezydenta Drwę- 
skiego. Rozkład eksponatów przedstawia się nastę­
pująco:

Parter W ieży  Górno-Sląskiej wypełnią pojazdy, 
samochody, łodzie, samoloty i akscesorja. Na 1-em 
piętrze W ioży rozmieszazuie zostaną artykuły 
i lektrotechnmzno, oraz drobne wzory, wchodzące 
w zakres galanterji żelaznej. W  nowej hali będzio 
przegiął maszyn, wyrobów żelaznych, tudzież ma- 
terjwów bcucwianych, w bocznych pawilonach, ora?, 
w ostibuu w7 nowej hali tckatylja. R  szta innych 
ca placu prezydenta Drwęakiego. I  tak w I-ej sali 
znajduje pomieszczenie ceramik, platery, zegarki 
i wyi by precyzyjne, Ii-e j sali: skóra i wyroby 
skćrcano, galantorja, zaoawzi, wyroby papiernicze, 
w U I-ej sali: papier, chemiczne wyroby i szcze­
ciny, w sali IV - e j : ceramika (iyąg dalszy), meólo 
restauracyjne, w V -ei sali: meble, wyroby z dizewa 
i wikliny, wreszcie w V I -i j sa li: meble i dział 
spożywczy, wkońcu nasiennictwo i ziemiopłody w po­
kojach nowej sali.

Dyrekcja Targu poznańskiego donosi, że ulgi ko­
lejowe (50  proc.) można uzyskać w wagonach 3 ej 
klasy, o iie zbierze się przynajmniej 30  osób w d a ­
nej miejscowości, ale pod tym warunkiem, że za­
wczasu zgłoszą się ono na stacji lub w dyrekcji 
kolejowej. O terminio przyjazdu wycieczek na Targ 
poznański nałoży zawczasu zawiadomić dyrekcję 
Targów w Poznaniu

Kronika eKonomiczrra
(b) W S P R A N IE  CLA OD Ż F L A M  Polityka min.

kolei żel. odnośnie cła od im ortowanego żelaza 
wyw.dujo żywe zaniepokojenie w sferach hutniczych. 
Min. kulei żel. domaga się zwolnienia od cła ze- 
iaza, sprowadzanego do wyrobu taboru kolejowego. 
Związek hut polskich zgłosił do rządu sprzeciw 
wobec tej polityki, podkreślając, że stan przesile­
nia gospodarczego chwili obecnej wymaga, n tj nu. 
tom polskim dać pełną możność zaspakajana wszyst­
kich krajowych otrz.b żelaza.

W obec ostrej konkurencji żelaza czeskiego, zwią- 
zen hu-t ma rację. Niech się nie tuczy nadmier­
nymi zyskami —  ale niech też nie będzie zmu­
szony do gaszeuia pieców,

(b) P O W IĘ K SZE N IE  K 0 N T Y G E H 5 U  ULGOWYCH  
PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH. W  sferach rzą­
dowych omawiana jest obecnie sprawa powiększe­
nia kontyngentu ulgowych paszportów zagranicz­
nych. W obec wyczo^pania kontyngousu dotyczaso- 
wego, sprawa ta jest szczególnie aktualna. Nowy 
kontyngent ustalony zostanie na ryczałty mie­
sięczne.

Cg WARTOŚĆ FR AN KA  DLA PODATKU DO­
CHODOWEGO. Rozporządzenia ministra skarbu 
z dnia .15 lutego b. r. i 1 4  marca b. r., ustalają 
dla wymiaru podatku dochodowego na rok 1924  
wartość franka złotego tylko dla roku bilansowego, 
kończącego się 31 marca, 30  czerwca, 30 wrze
śnia i 31 grudnia 1923 r. Ponieważ niektóre
przedsiębiorstwa, a w tej liczbie przedsiębiorstwa 
naftowo, kończą swoje okresy operacyjno w innych 
miesiącach, przeto dla wymiaru podatku alochodo- 
wego ustalona została obecnie dodatkowo przeciętna 
wartość franka złotego dla przedsiubiorktwn które 
mają płacić podatek od do.hoda osiągniętego w ro­
ku operacyjnym 

okres 
1922  1923

od 1 /5  do 3 0 /4  —  1 fr. zł. —  3.700 mkp.
„  1 /0  „  3 1 /5  —  1 „ „ —  4 .500  „
„ 1 /3  3 0 /6  —  1 „ „  —  7.700 „
„ 1 /9  „ 5 1 /7  —  1 „ „ -  11 .400  „
„ 1 / 1 1  „ 3 1 / 1 0 -  1 „ „ —  29 .400  „
, 1 /1 2  „ l l / J  1 —  1 „ „ —  59 .200  „

(b) DO 13 K W IE T N IA  B R. NA PODATEK
MAJĄTKOWY wpłynęło do kas skarbowych goto­
wizną, bez wpływu za zboże i bez weksli przemy­
słowych 93 .069 ,397 fr. zł., w czem od rolnictwa 
4 2 .152 .514  franków zł. i od przemysłu i handlu 
50 .916 .883 fr. zł.

(b) ZJA7D R E P R E Z E N T A N T Ó W  RAD GIEŁD  
ZGOŻOW O-TOW ARO^YCH. W  dniu 12 b. ni. od­
był się w ministerstwie Przemysłu i Handlu pod 
przewodnictwem Naczelnika W ydziału Handlu W e ­
wnętrznego, p. A . Siebeneichena zjazd reprezentan 
tów Rad giełd zbożawo-towarowych przy współ­
udziale komisarzy tychże giełd i zainteresowanych 
urzędów.

Postanowiono, by za podstawo nototyań giełdo­
wych brać ceny, wynikające z tranzakcyj istotnie 
zawartych na giełdzie, jakoteż odnośnie do tych 
towarów, co uo których tranzakcji nie dokonano, 
podawać t. zw. ceny informacyjne, ustalane na za­
sadzie wiadomości dostatecznie wiarogoduycb z rynku 
pozagiełdowego, Następnie postanowiono, jako jedno­
lite określenie wagi 100  kg. stanowiącej podstawę 
do notowań, przyjąć nazwę „qnintal“ , oznaczoną 
przez „ q “ . Również zgodzono się, iż przy notowa­
niach na mąkę w przyszłości srale będzie ozna­
czany stopień je j przemiału, jeduakże do czasn 
ustalenia ogóino-polskich standartów, każda z giełd 
bodzie stosowała miejscowe zwyczaje. Uzaano za 
konieczne, aby z chwilą wprowadzenia złotego, 
wprowadziły giełdy zamiast okrośioń franco stacja 
załadowania, system parytetowy.

W reszcie zalecono, by na giełdach, gdzie przed­
miotem obrotu jest nietyiko 2boże po-hodzema

miejscowego, lecz również płody rolnicze t  innych 
obszarów Rzeczypospolitej Polskiej, wprowadzous 
obowiązkowo oznaczenie pocnodzenia tych płodów, 
przyczem giełda warszawska wystąpiła z odpo­
wiednim projektem tego rodzaju nomenklatury.

Uchwały Zjazdu, po zatwierdzeń-u ich przez ml 
nistersfwo przemysłu i handlu, będą siauowllj 
podstawę do o;-rocow mia jednolitych regułamiuóa 
nitowali na wszystkich giełdach zoożow jch  w Fol- 
sce.

00  NA PRUK MAREK W PRZECIĄGU LAT
PlĘCiU zużyły państwowe zakłady graficzni 
82 .223 930 arkuszy. Bagaż to nie'ada. Na jeder 
w*gun prrypada 250 .000  takich arkuszy: a wiei 
128 wag.nów, czy J i 11 pociągów towarowych 
zajęłoby przeszło 2 kim. długości!

PRODUKCJA W ĘGLA NA GÓRNYM SLĄSKU
wyno-iiki za czas od dnia 1 do 6 kwmteia b. r, 
3 5 4 3 7 7  tonn. Zniżka produkcji wywołaną została 
strajkiem gónii.iów. Eksport zagraniczny wynosił 
164.071 tonn, z czego wysłano do niemieckiego 
Górnego Śląska 33.717 tonn, do Niemiec 54.994, 
do Austrji 47 .973 , no Czech 5.970, do W ęgier 
8 4 2 2 , do Gdańska 5.536, do Łotwy 5.631, dc 
Kłajpedy7 2 75, do Jugcsław ji 292, do W łoch 345 
i do Szv.aji-.arji 91& tonn. Zapas węgla kopalni 
wynosił w dniu 6 kwietnia 692.253 ton. Kopalnia 
zażądały 31 950  wagonów kolejowych i tylei 
otrzymałi7.

Moszuie m ęskie, kraw aty b ie ­
lizna dam ska, rękaw iczk i skór­

kow e, p łaszcze gum ow e. W ie lk i 
w y b ir  pończoch i skarpetek. Ceny 
na jn iższe. „Au Ben Marche‘;, 
K raków , u lica  Sw. Tomaria Ł. ńo, 
przeczn ica  F iorjań sk ie j' kiło

S Y P i l l U I E
J A D A L N E E
i n ob le  wszelkiego rodzaju  

poleca najtaniej iirm a:
M .  F R I E D M A N N  
Braków , u iica  Szpitalna Ł, 16.

fiżs

Polrzeba chłopców 
da ruzsprztuaży dziennika!

M i l  poisKi (ozUogacG,
635

k kto konsekwentni odmawiając przyj acta w jr o iw ' 
% zagranicznych, zawsze i wszędzie żąda kosmety­

ków i perfum krajowego pochodzenia. P o l wzglę­
dem jakości sprostają one najdalej idącym wyma­
ganiom. Prosimy przekonać się o tem, nabywając

n e r t a a w  i

J. & s. t f E M M Z A  u m m m
O ddzia ły : Warszawa

Ks. Skorubkl 8.
Fraków

Itynek główny 46,
Badom

Piaski 12.

a ®
o

m

Najstarszy i największy

f s u r j a d s a a m i
zawiadamia swoich Szanownyoh Khentów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażoby 

pieniądze tylke przez teu bana przekazywali.
Na czele teg. Banku stoi znany Jan F. Smulski jako prozos 
i  Augnst J. Kowalski jako kasjer. —  Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. —' Wszelkie transakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przpz departament

llbprezenf intern naszego BarRaTma Poiskę je t r  p,' Łoili C Air 
Chęciński, P. K. K. P, Warszawa, ul. Bielańska 10.

The M  Western, Trust« Sawiny Bank
1201) Milwaukee Avenmn CHiCAGO, IlIT sis

Adres kablowy: N orw est Chicago
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DRUKARNIA
LITERACKA

kw  K r a k o w i s  
u l - J a g i e l l o ń s k a  10 f e l / 4 0 1

< przyjmują
wszelkie roboty, wefeo- 
dząee w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny posp ieszn e 

" i  rotacyjna
a  » ♦ ♦ ♦ ♦ -

Z wędrówKi po KrakowsKicli kinach
H.

Do bardzo dobrycii iiimów amerykańskich za!i- 
zyć leż trzeba „Baj oD łakanego“ i „Oskarżam  

Cię kobieto 1 “ (oba rtżyserji C. B, Milla).  „Ruf 
odiąkauegcU fiogiezniejszy byłby tytuł „R aj nie 
widomego11) jest podobnie jak „Roroain królewski1* 
przeróbką z powieści. On kocoa frau -uską tancerkę, 
Różę Dudienne 1 nie rozumie miłości pięknej Poli, 
Fola jmuaje mu z zemsty cygaru wybuchowe. Sku­
tek j js t  straszliwy —  całkowita, utrata wzroku. 
Zrozpaczona Pola, chcąc naprawić swą zbrodnię, 
wmswia w niewidomego, że jest. Różą Duchenna 
i i-ostaje jego żoną. Raj niewidomego! Mimo, ża 
rzecz (poza doskonałą Dorotą  Philipps) grana 
jest nie nadzwyczajnie, a wystawa (rozpaczliw ie 
bananie lnu je) razi liek iedy  przeładowaniem, całość 
może podobać się bardzo, a rożyserja jest w nie­
których szczegółach (np. scena deszczu przed tea­
trem) niezrównaną,

D .am at „Oskarżam cię kobieto1* jednoczy do- 
dumie i ujemne cechy iiimów amerykańskich. Jest 
tu może nieco za wiele moralizatorskiej pozy, która 
nas, zepsutych do cna Europejczyków, czasem śmie­
szy, a jeszcze częściej nudzi. Alkohol nio jest 
znowu w codzietmem życiu taką bestją apokalip­
tyczną, a o zbawiennym wpływie kryminału po- 
?waVm  sobie mocne wątpić. Nie umniejsza to nic 
zalet tego przepyszn '0 zrażysorowanego filmu, który 
godnie stanąć m o/o obok najlepszych realizacyj 
G r i i t łh a  i Incete. W  roli Linji prześliczne bobo 
amerykańskie, którego nazwiska zapomniałem, ale 
które gra doskonale.

A teiaz zej iźnn7 na chwilę na niziny naszej 
rodmmoj t. zw. twórczości i zastanówmy się nad 
teruj co się da możliwie niewyraźnego powiedzieć
0 filmie pod szumnym tytntem . .T ruc izna  lldlszc?- 
WjSnm11. Podobni zabójczego ekstraktu Indolencji
1 „swojsknści** trudno byłoby znaleść. Bardzo cenię 
nasz rodzimy pejzaż, te dworki szlacheckie z li­
pami, te drogi rozstajne z ogrodzonym krzyżem, 
te !';-zmodlone łany zboża, aie to wszystko może 
być w najlepszym razie tłom dla jakiejś treści, 
ale nie samą treś ią. Jeśli .już chcemy koniecznie 
robić fotograficzną propagandę, to zamiast psuć 
kilometry drogiej taśmy film owej, lepiej wydać 
aloum z fotograijami, dajmy na to powojennego 
zniszczenia kresów, a efekt będzie napewno 
lepszy. Mimo całej dozy wyrozumiałości i życzli­
wości, z juka każdy recenzent powinien odnosić się 
do naszych własnych poczynań, trudno jest obronić 
aię od zgorzkniałych uwag pod adresem tych, kló- 
rzyby m ogli zrobić coś w ięcej i  lepiej, ale im się 
nie chce. Samo s  ę nic nie zrobi, a  u p a r te  k ro ­
czenie po I >iji najm niejszego oporu je s t  je d y ­
nie cofan iem  się w stecz, a  nie postępem.

Pod Ja, urowo niebo W ioch przenosi nas „L aka -  
zana i i i i tesć1* z M a rją  iacob in l .  W enecja, Lido, 
Riwr-jra, most westchnień, Riya Uegli Schiiiyonf, 
jakiś ogród pełen białych róż, przejażdżka w gon- 
dcli —  po co tu zastanawiać się nad czemś jeszcze, 
kiedy już to samo wystarcza, by film b y ł'p rze - 
pięktx> x podobać się musiał każdemu.

„ G id ]  w iec  k ró lo w e j  N i!u“ jest orygiilaluym 
filmem może m etyle w wykonaniu, ile w ujęciu 
treści. „Żyliśm y tysiące lat temu —  mów' stan  
MahmuJ —  i za, winy wówczas popełnione niekiedy 
w nac.ępnym życiu odpokutować nam wypada1'. 
Na tern tle osuuta, jest dośś skomplikowana in ­
tryga, w której główną rolę gra królowa Necro« 
'W bris (S e t ty  C tm p 30n ) .  Sympatyczna ta, p ra w  
tz ir ie  amerykańska piękność, znana nam dobrze 
z tylu awanturniczych filmów, tym razem z wdzię­
kiem gra rolę królowej i tancerki w jednej osobie,

'„S kh /o  pięknej B e d u in k r  są ośmioaktowyin, 
mocuo migającym się obrazem, o którym da aię 
powiedzieć tylko tyle, że ma o całe osiem akt.ćw 
za w ie'e. f

i  t;. omniałem jeszcze o przemiłoj „K u cb a r e cz s e U  
której nie wygada mi w tak obszernym sprawo- 
zd.iuiu nie pochwalić. W esoia ta komedyjka z nlo- 
?rówu:,:ią »1ary P ic k ford  ma swój pogodny humor 
i wdzięk, który przez pół godziny promieniuje na 
widownię i każe Dajzawziętszemu nawet cholery- 
ko w i patizeć się jaśniej na świat boży. Niektóre 
„g ierk i1* pięknej Mery są kapitaino (np. scenJ. 
z krową).

Summa summarum nasz dwutygodniowy biłam 
przedstawia się raczoj dodatnio —  miejmy nadzieję, 

-w ięt-i przyniosą nam znowu parę dobrych i cie­
kawych. filmów. Emjoi.

Od[kjwifcdziainy redaktor. 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

P rzy  G^acfc I  za&awacft, skJadkaęJi I  l& p iąac|
.putłęiajmy

i i i f f i i i f t i lg S ik f l ly L I i j& g j ,
Czcionkam i D nikarni L iterackiej w K rakowie, ulica Jagiellońska L. 10. R z ą d ca  drukarni;  L .  K .  GórskĘ
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